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(z) W arszawa, 29 . 1 . (Tel. wł.). Ze 
tw o w a  donoszą, że w związku z m anife­
stacjami, zorganizowanem i przez grupę 
stowarzyszeń studenckich i ogłoszeniem 
t  zw. protestów brzeskich, przedstaw icie­
le władz państw ow ych odmówili przyjęcia 
protektoratów i honorowych godności 
przy organizowaniu zabaw, urządzanych 
przez stow arzyszenia studenckie. M. in. 
odmówili przyjęcia protektoratu  nad za­
bawami wojewoda Nakoniecznikow-K łu­
kowski i inspektor arm ji gen. Rummel.

Zgon gen. Beriltelotf
Paryż, 29 . i .  (PAT.), Zm arł tu  generał 

Berthelot, który  po ustan ią  okupacji nie­
mieckiej zreorganizował armję rum uńską

Gen. le  Rond w Warszawie
(z) Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.). Do Warsza­

wy przybył prezes Bady Nadzorczej Stoczni 
(MańskleJ, generał Łe Rond, który odbył dłuż- 
sz% konferencję z min. Prystorem.

Padsiw ow a pom oc leharsha
dla wojskowych i ich rodzin.

(z) Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.). Ukazało 
Mę rozporządzenie Rady Ministrów o państwo­
wej pomocy lekarskiej dla wojskowych zawo­
dowych, ich rodzin i emerytów wojskowych. 
Pomoe lekarska przysługuje wojskowym w 
stanie czynnym i nieczynnym, o ile pobierają 
uposażenie. Wynikłe stąd koszty pokrywa 
•karb państwa.

Mianowania w arm ii
(z) Warszawa, 29. 1. (tel wl.) Dziennik 

Personalny e datą 28 stycznia rb, przynosi 
szereg zarządzeń o zwolnieniach i mianowa-
niach na wviszych stanowiskach woiskowych. 
częściowo już dokonanych. M, i komandor 
ppor. Mohuczy mianowany został dowódcą O. 
R P. „Wilia“, komandor ppor. Spławski do­
wódcą O, R. P. „Żbik“, 4 dywizjony żandar­
merii o-trzymały nowych dowódców. M. i. za­
biera dziennik nominację mir. Ant. Alfreda 
Skazy na dowódcę 8 dywizjonu żandarmerii 
w Toruniu, którv iuż od dłuższego czasu zaj­
muje to stanowisko. oraz nominację ppułk 
3gonowskiego na stanowisko szefa intenden- 
ury O K, Toruń W stan spoczynku przenie­

sionych zostało 35 oficerów, pozostających do- 
ychczas w dysoozycii dowódców O. K.

W arszaw a, 29 . 1 . (P A T .). Dziś odbyło 
się posiedzenie senackiej kom isji adm ini­
stracyjnej i sam orządowej, poświęcone 
obradom nad wnioskiem K lubu U kr. w 
sprawie pacyfikacji w Małopolsce W scho­
dniej. Sprawozdanie złożył senator Rei- 
le. Po  przemówieniu senatorów M aku­
cha j Głąbińskiego wniosek referenta 
uchwalono 9 głosami przeciw  3 przy 1 
w strzym ującym  się. W niosek brzm i:

Berlin, 29 . 1 . (PA T .). B iuro W olffa ko­
m unikuje: Gabinet Rzeszy na wćzoraj- 
szem posiedzeniu, odbytem pod przewo­
dnictwem kanclerza Brueninga, wysłuchał 
szczegółowego sprawozdania ministra 
spraw zagrań. Rzeszy Curtiusa o europej­
skiej komisji studjów  i o sesji Rady Ligi 
Narodów. Pod koniec posiedzenia kanc-

Warszawa, 29. 1. (Pat). Biuro sej* 
mowę opublikowało stwierdzenie, że 
podana przez niektóre pisma wiado* 
mość, jakoby posłowie Woźniak Sta* 
nisław, Sobczyk Piotr i Żebracki Ta* 
deusz głosowali przeciwko wniosko* 
wi komisji prawniczej o odrzucenie 
wniosku Klub. Naród, w sprawie

W ciągu całego dnia wczorajszego 
toczyła się przy drzwiach zamknię* 
tych przed sądem okręgowym w 
Chojnicach rozprawa przeciwko han 
dłarzowi Józefowi Matyce z Koście* 
rzyny, aresztowanemu w listopadzie 
ub. roku pod zarzutem dopuszczania 
się zbrodni szpiegostwa na rzecz 
państwa ościennego. Przewód sądo* 
wy całkowicie udowodnił Matyce

Senat uznaje, żę zarządzenia władz pań 
stwowych na terenie 3 województw 
wschodnich, wydane celem zapewnienia 
całej ludności tych województw ochrony 
życia i mienia, jak również celem ochrony 
mienia i urządzeń państwowych przed ak­
tam i zbrodniczem i jakie na tym  terem e 
zaistniały — były uzasadnione i ko­
nieczne.

lerz B ruening stwierdził, że stanowisko, 
zajęte przez delegację niemiecką oraz w y­
niki, osiągnięte w Genewie, spotkały się 
z jednomyślną aprobatą gabinetu Rzeszy. 
Jednocześnie kanclerz wyraził imieniem 
rządu Rzeszy podziękowanie ministrowi 
Curtiusowi za skuteczną obronę intere­
sów niemieckich.

uwięzienia byłych posłów i postępo* 
wania wobec nich w twierdzy brzes* 
kiej jest nieprawdziwa, W rzeczy* 
wistości wyżej wymienieni posłowie 
głosowali za wnioskiem komisji, a 
wiec ze <̂4—Mceniem wniosku posłów 
Klubu Naród, w powyższej sprawie

dostarczanie wywiadowi obcemu in* 
formacyj woiskowych i o przvsposo* 
bieniu woiskowem, oraz przekracza* 
nie w tym celu w sposób nielegalny 
granicy pańsłwa sąsiedniego.

O godz. 12.30 w nocy trybunał 
ogłosił wyrok, na mocy którego Ma* 
tyka skazany został na 4 lata ciężkie* 
go więzienia i na ponoszenie kosztów 
sadowych.
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Pomorze roi się ©i szofeńGw
Skazanie kanalarza  z WoicteriPOT n a  4 la la  

w ięzienia za szpiegostw o

Scnsacuina proces w Berlinie
N ło M a n i ,  wyrafinowani mordercy przed sądem

Berlin, 29. 1, (Pat). Wśród nieby* 
wałego natłoku publiczności rozpo* 
"zął się wczoraj przed sadem przy* 
siegłych w Moabicie sensacyjny pro* 
ces przeciwko 3 młodocianym: 16* 
letniej robotnicy Ludwice Neuman, 
oraz robotnikom Stolpe i Benzingero* 
wi, oskarżonym o zamordowanie w 
październiku ub. roku zegarmistrza 

Ulbrycha.
Proces ze względu na wiek oskar* 

żonych oraz motywy zbrodni wywo* 
łał wielkie zainteresowanie. Akt os* 
karżenia stwierdza, że młodociana 
Ludwika Neuman z premedytacja w 
celach rabunkowych nakłoniła obu 
współoskarżonych do zamordowania

zegarmistrza Ulbrycha, z którym łą* 
czyły ją intymne stosunki.

Proces zapowiada się niezwykle 
ciekawie. Już w ciągu pierwszego 
dnia rozprawa wykazała szereg

szczegółów, rzucających ciekawe 
światło na środowisko wielkomiej* 
skie, z którego wyszli młodociani 
zbrodniarze.

Nowemu gabinetowi Laval’a
© •' su?ós Es-aMewsBfi« w różu  «Sługi i  szczęśliwi« I h w ó I

Paryż, 29 . r. (P A T .). W ielkie dzien­
niki inform acyjne w itają przychylnie u 
tworzony gabinet L aval‘a, podkreślając ko 
nieczność zapewnienia rychłego uchw ale­
nia budżetu oraz spowodowania odpręże­
nia w walkach politycznych. P rasa spo­
dziewa się, iż rząd uzyska *-• izbie znacz­

ną większość. Organa grupy radykalnej 
nie ta ją  jednak swego niezadowolenia, 
wówczas gdy cala prasa rokuje nowemu 
gabinetowi L aval‘a niezawodny sukces. 
Jest to  w gruncie fzeczy — mówi „Echo 
de Paris“ —- dalszy ciąg gabinetu Poinca- 
rego łącznie z Tsrdieu

General Rydz4ml{|ly
proicRIorem Bloku Pracy 

Paftsiwowet

W imieniu Bloku Pracy Państwowej na
Wychodźtwie we Francji kapitan Edward 
Riediger prosił p. Generała Rydza-Śmi- 
głego o przyjęcie protektoratu nad tym 
odłamem wychodźców, który w myśl przy­
kazania Marszałka Piłsudskiego chce p ra­
cować dla dobra kraju. W skład B'oku 
Pracy Państwowej wchodzą: Związek 
Strzelecki, Związek Tow. Imienia Józefa 
Piłsudskiego, Federacja Polskich Związ­

ków Obrońców Ojczyzny. Pan gen. Rydz- 
Śmigły protektorat przyjął.

Nolalnlh polilgczng
P minister rolnictwa Janta-Połczyński przy 

ąt w dniu dzisieiszym ks. biskupa Adamskie­
go ze Śląska. (Pat).

P. marszałek Senatu Raczkiewicz przyiąt 
w dniu dzisieiszym w godzinach popołudnio­

wych p. ministra spraw wewti. generała 
Składkowskiego, następnie przyiął podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie Wyznań Ret. i 
Ośw. Publ. p. Pierackiego. (Pat).

Na stanowisko zastępcy szefa gabinetu woj­
skowego Prezydenta Rzplitej po ustąpieniu 
ppułk. Fydy mianowany został mir. dypl. Mar­
ian Kandl, szef Wvdziału wojskowego w Min. 
Przem. i Handlu. (Z)

W skład delegacji polskiei do międzyna­
rodowej komisji rzeki Odry która rozpoczęła 
w dn. 27 bm. obrady wchodzą prof. Winiarski 
iako przewodniczący, inspektor Konopka, rad­
ca Okęcki i dr Zakrzewski z ramienia Mini­
sterstwa Robót Publ. oraz prezes dyrekcji cel­
nej w Poznaniu Radwański z ramienia Mini­
sterstwa Skarbu. (Pat).

Posiuhufemy dziclnyclt
AKWIZYTORÓW §

mogących się wykazać doskonalą prak­
tyką w sprzedaży. Warunki prowizji 
wysokie. Artykuł pierwszorzędny i na 
czasie. Panowie z branży technicznej 

mają pierwszeństwo. Oferty pod:
„PRZEDSTAWICIELSTWO 

ŚWIATOWEJ FABRYKI REKLAM 
NEONOWYCH" do Redakcfl.
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W świetle rzeczywistości
Zjednoczona opozycja sejmowa usiłowała 

zawsze t. zw. sprawę brzeską sprowadzić tylko 
i wyłącznie do insynuowania rządowi, że osa­
dzeni w więzieniu brzeskiem posłowie trakto­
wani byli w sposób nieludzki i sprzeczny z re­
gulaminem. Wbrew oczywistości przepisów 
procedury karnej, wbrew orzeczeniom warszaw 
skiego sądu okręgowego, który oddalił jako 
nieuzasadnione skargi obrońców uwięzionych 
— doszukiwano się w postępowaniu władz za­
rządzeń sprzecznych z ustawą i obowiązującą 
procedurą. Pozatem i w pierwszym rzędzie 
usiłowano huraganowym ogniem plotki i insy­
nuacji, anonimowych oskarżeń i prasowych in­
wektyw zamącić opinję publiczną i odwrócić 
jej uwagę od istoty zagadnienia. Cyniczna spe­
kulacja próbowała zagadnienie brzeskie spro­
wadzić do dyskusji płaczliwej na temat wię­
ziennego wiktu i r y g o ró w  więziennego regula­
minu. Nadużyto dla partyjnej gry dobrą wolę 
i szlachetne intencje ludzi, stojących zdała od 
rozgwaru publicznego życia, naiwnie wierzą­
cych w kawiarnianą plotkę i aktorski gest pra­
sowych augurów, pchnięto ich do protestacyj­
nej akcji, naiwnej i szkodliwej. Wrogą nam 
propagandę zagraniczną sycono usłużnie pod­
kopywaniem zaufania zagranicy w stabilizację 
naszych stosunków wewnętrznych. Czyniono 
to wszystko z rozmysłem, na zimno i cynicznie, 
by zawichrzyć przeciw rządowi opinję społe­
czeństwa, już wyzwolonego z pod dyktatury 
opozycyjnego frazesu i by zakrzyczeć, zagłu­
szyć orkiestrą prasowej demagogji atmosferę 
i państwową wagę t. zw. sprawy brzeskiej.

Tej grze kładzie kres oświadczenie premjo- 
ra Sławka, złożone na plenum Sejmu, które 
jest nietylko odpowiedzią rządu na interpela­
cję centrolewu, ale równocześnie wszechstron- 
nem oświetleniem całokształtu zagadnienia. — 
Oświadczenie to przecina przedewszystkiem 
dyskusję 'na temat, perfidnie dotąd rozdmu­
chiwany, rzekomych nadużyć ze strony orga­
nów nadzoru w stosunku do uwięzionych. Pre- 
mjer Sławek oświadcza publicznie i urzędowo, 
że zbadał sprawę zarzutów podniesionych w 
interpelacji centrolewu, a wiodących swój tan 
nieprzerwany codzień na łamach opozycyjnej 
prasy. Stwierdza, że w więzieniu brzeskiem 
nie było faktów znęcania się nad uwięzionymi. 
Zachodziła niejednokrotnie konieczność wymu­
szania siłą posłuchu dla obowiązujących prze­
pisów regulaminu więziennego. Nic w tem dzi­
wnego. Zbyt długo chadzali-w glorji nietykal­
ności i nieodpowiedzialności nasi wielmoże sej­
mowi. Z pewnością nic łatwo im przyszło ugiąć 
hardych karków przed koniecznością zrozumia­
łych ograniczeń i rygorów. Z informacyjnych 
choćby wzmianek wiemy, że niektórych jak np, 
oboźnego Dębskiego, aresztować trzeba było 
siłą przy akompaniamencie tłuczonych szyb 
samochodu. Inni, jak choćby aresztowany pod 
zarzutem oszustwa na szkodę Banku Śląskie­
go, poseł Korfanty, usiłowali już w muraeh 
brzeskich wymusić dla siebie przywileje, nie­
przewidziane regulaminem więziennym.

Z pewnością niełatwa to rzecz wczuć się w 
rolę aresztanta po dniach, po latach bezkar­
nej swawoli, uwierzyć, żc karząca dłoń spra­
wiedliwości nie zatrzyma się bezsilnie w poło­
wie drogi i nie cofnie się przed wymuszeniem 
dla siebie posłuchu nawet ze strony wszech 
mocnych do niedawna poselskich mości. Meto­
dy wychowawcze, jakie musiał nadzór więzien­
ny-z konieczności zastosować do swych nowych 
niesfornych pupilów, były z pewnością twarde. 
Były niespodzianką dla tych, przeciw którym 
zwróciły się bezpośrednio. Zaskoczyły może i 
część opinji publicznej, zbyt długo wychowy­
wanej w zabobonnej czci dla poselskiego glej­
tu i będącej nazbyt często świadkiem, jak naj- 
'neiętszc 'pozornie walki, najbardziej rzekomo 
ńióprzcbłagaiie przeciwieństwa kończyły się 
:roteską zgniłych kompromisów, rodzonych z 
bezideowości i braku prymitywnego poczucia 
odpowiedzialności.

Prerojer Sławek, zamykając swem oświad­
czeniem, dyskusję w sprawie rzekomego znęca­
nia się naiT więźniami brzeskimi, bo cytowane 
tylokrotnie w formie przesadnej fakty były 
tylko koniecznem wymuszeniem posłuchu, zo­
brazował równocześnie w sposób męski i szcze­
ry etapy walki opozycji z rządem. Nakreślił 

.ponurą atmosfero tej nowoczesnej Targowicy, 
spiskującej z wrogiem państwa, szukającej za 
granicami Polski, u obcych potencyj gwarancji 
ii)a swych rzekómo zagrożonych swobód, pod­
noszącej żagiew buntu przeciw prawowitemu 
rządowi, rozzuchwalający irredentę ukraińską 
vr jfalopolsce Wschodniej.

..My innej — mówił prem.jer Sławek —
hołdujemy moralności. SZUKAMY PRZY-
TEM INNYCH MNIEJ KOSZTOWNYCH
DLA PAŃSTWA ŚRODKÓW niż wrciąga-

nie karabinów maszynowych na ulicę w ce­
lu tłumienia wywołanych przez pp. posłów 
rozruchów podnieconych mas.

Tej metodzie był i pozostanie Rząd 
wierny.

Pozwolę, sobie na zakończenie dać wyraz 
nadziei, żc W PRZYSZŁOŚCI RZĄD NIE 
BĘDZIE STAWIANY WOBEC KONIECZ­
NOŚCI UŻYWANIA ŚRODKÓW SURO­
WYCH I  BEZWZGLĘDNYCH DLA OSA­
DZENIA NA MIEJSCU ZUCHWAŁEJ 
ANARCHJI.“

Te końcowe zdania oświadczenia preinjera 
Sławka są stokroć więcej wymowne, niż cała 
kampanja prasy opozycyjnej w sprawie brzes­
kiej. W nieb zawiera się istotna treść moral­

ności i obywatelskiej i państwowej obozu 
dziś rządzącego. Treść moralności, której wo­
bec historji jak i odpowiedzialności dzisiejsze­
go pokolenia nic zaciemnią puszczy lei z prze­

ciwnej strony. Nie rozporządzaliśmy pełnym 
tekstem przemówienia prcmjera Sławka, gdyś­
my wczoraj pisali o „zdemaskowaniu obrońców 
praworządności“. Dziś właśnie na ten moment 
przemówienia prcmjera Sławka zwrócić należy 
szczególną uwagę. W tych okolicznościach ma 
również swoją wagę i wymowę ten fakt, że po 
przemówieniu prcmjera Sławka 232 glosami 
przeciwko 150 odrzucono interpelację klubu 
narodowego.

W świetle tych faktów dopiero staje przed 
nami w całej pełni historyczna odpowiedzial­
ność rządu, stojącego na straży interesów pań­
stwowych, zagrożonych bezkarnie przez garść 
warchołów-. I  w tem oświetleniu zarysowuje 
się wyraziście jego historyczna zasługa, że 
umiał energiczną, decyzją ocalić państwo przed 
grozą, zawichrzeń i oddzielić garść antypań­
stwowych szkodników i zdrajców od zdrowego 
rdzenia narodu.

D 4 » g * £ g c l
Plarssafels P iłsudski

P 0 f€ « lz S e  Z PlfiMfCSlf
Na temat podróży powrotnej Marszalka Pft 

sudskiego z Madery krążą najróżniejsze wiado» 
mości. Z jednej strony donoszą o zaproszeniu 
Marszałka przez króla hiszpańskiego do Lizbo« 
ny. Pisma włoskie zaś donoszą, że Marszałek 
podczas powrotu odwiedzi Wiochy i spotka 
się z Mussolinim i to w Neapolu, a następnie 
w Rzymie złoży wizytę Ojcu św. Pisma pod* 
kreślają zdanie kót watykańskich, iż Marsza* 
lek w razie przyjazdu do Rzymu, byłby w Wa> 
tykanie milej widziany niż niejeden monarcha.

Podróż Marszałka Piłsudskiego do Rzymu 
i wizyta w Watykanie miałyby niemałe zna* 
czenic propagandowe i dałyby sposobność do 
jeszcze jednego podkreślenia wobec całego 
świata roli Polski jako „przedmurza chrzęści* 
jaństwa“ i cywilizacji zachodniej w obronie 
przed nacierającą ustawicznie na zachód falą 
hord azjatyckich, ongiś tatarskich a dziś bob 
szewickich. ^

Prowohacfe Berlina i „zasługi
Korfantego

Bezczelna sna&onka para»® bcrBftskie! na wofewodę G ra lgńsliiego
Niemcy nienawidzą w-ojewodę Grażyń­

skiego. Bezczelność 'ich żądań idzie tak da 
leko, że ośmielają się nietylko dawać rady 
„ojcowskie“ naszemu rządowi, lecz wykpi- 
wać ordynarnie przedstawicieli urzędowych 
naszego państwa, erem obrażają Majestat 
Rzeczyp ospolitej.

Rząd nasz powinien odebrać debit tym 
pismom niemieckim, które lżą naszą god­
ność narodową w osobach dostojników pań­
stwa.

„Berliner Tageblatt“ z dnia 27. 1. pisze 
w artykule zatytułowanym „Das Wunder­
kind" (cudowne dziecko) pisze:

„Niemiecka mniejszość narodowa na G. 
Śląsku kieruje dziś wzrok na wielki czwo­
robok gmachu Województwa w Katowi­
cach i swego pana Grażyńskiego (!) Czy o- 
dejdzie — czy też zostanie? (Geht er, oder 
bleibt er?)

Dalej pisze niemieckie pismo:
„Mały blondwłcsy, chytry wojewoda

Migawki z »all selm ow ef
Szermierka słów i argum entów

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu, które trwa­
ło aż do rana, zdarzyło się sporo charaktery­
stycznych momentów.

Pos. Stroński,. (Klub narodowy) w prze­
mówieniu poszedł w ślady socjalisty i pogrom­
cy Kościoła pos. Czapińskiego i w sprawie 
brzeskiej sięgnął aż do Wyspiańskiego, aby 
następnie wystrzelić nową racę polityczną te­
go rodzaju:

„Mówi się, że posłowie byli uwięzieni z 
art. 100 i 101 k. k. za dążenia do przewrotu. 
Ten przewrót jest jeszcze nieznany, ale prze­
wrót w maju, tośmy widzieli.“

Słowa te przepełniły miarę cierpliwości, na 
ławach powstała silna i długa wrzawa.

Pos. Hołowko: Ten przewrót tu, w tej Iz­
bie ulegali zowaliśeie.

Pos. Miedziński: A kto w nocy porywał 
Moraczewskiego, a kto jeździł z bombami do 
Belwederu, a kto w nocy jeździł do Hołówki, 
a kto w nocy pisał artykuł „Zawada“ .

Pos. Stroński zadeklamował w końcu „o
konfederacji dusz, które pragną wolności“.

* **
Gra — jak pisze „Nasz Przegląd“ — zaczę­

ła się od uwertury, a była nią sprawa pacyfi­ * i

kacji Galicji Wschodniej. Pierwsze skrzypce 
przypadły najmłodszemu posłowi P. P. S. p. 
Dubois. Landszturm, walczący niedawno w 
przednich pozycjach odpoczywał. Pogłowi Du­
bois dodawało uroku więzienie brzeskie. Zresz­
tą sam przyznał, że po przez Brześć zaczął wie­
lu rzeczom wierzyć i wiele spraw rozumieć“.

Ten sam pos. Dubois, o którym jakoś pos. 
Stroński zapomniał powiedzieć coś ciekawego 
■— po przemówieniu premjera Sławka wyrwał 
się jak Filip z konopi i . . .  zaintonował hymn 
międzynarodówki: „Czerwony sztandar“.

* »
Minister Skarbu p. Matuszewski, odpowie- 

dając na zarzuty m. in. powiedział:
„Kredyty z 1927/28 zwróciły uwagę Panów 

także dlatego, że tu znajdują się owe 8 milj. 
Ale sposób wydatkowania tych 8 milj. zł. jest 
taki sam prawny jak 500 milj. i tak samo moż­
na było podnieść fundusz dyspozycyjny jak i 
inne sumy tej reszty. (Głos: To źle dla tej 
reszty). Ja mam wrażenie, że to było najgo­
rzej dla Panów, stąd się zaczęła ta akcja. Pa­
nom nie tyle chodzi o to, że wydatki w 1927/28 
wzrosły, lecz o to, że Panów mandaty zma­
lały.“

zrozumiał, że jego osoba jest kapsułką mię­
dzynarodową. Co to właściwie za człowiek 
i dlaczego się go trzyma? Nie trzyma się 
go z miłości. Ironicznie nazywają go w 
warszawskich bołacb rządowych ,^»dow­
nem dzieckiem“.

Dalej zarzuca niemieckie pismo panu 
Wojewodzie, że stara się: 1) zniszczyć prze 
mysł niemiecki na Górnym Śląsku; 2) całko 
wicie podbić mniejszość niemiecką. Na za­
kończenie dodaje „Berliner Tageblatt“:

„Jesteśmy zmuszeni powiedzieć dt3Ł 
Warszawskiemu rządowi:

„I w Niemczech zdarzało się nieraz, te  ale 
właściwy człowiek zajmował poważna do- 
nowisko. Ale każdy rząd powinie® p n t-  
dewszys fokiem mieć w uwadze, że ,®e iw  
publica detrimeurtum caipiat**. Nie można 
losu połowy kontynentu uzależniać od ile  
obsadzonego stanowiska“.

Zacytowaliśmy dlatego obszernie ga­
dzinowy głos „Berliner Tageblattu“, aby 
zaapelować do władz miarodajnych, by po­
łożyły kres w rozpowszechniania tego p i­
sma w Polsce, które toczy się z pieniędzy 
czytelników polskich. Odebrać „debit“ —* 
to jedyny środek, by pouczyć publicystów 
niemieckich inspirowanych przez mi®. 
Gurtinsa, od czego kn wara.

I jeszcze jedna uwaga — Głośny p. Kor 
fanty, alarmujący dziś o Brześciu, zyskał 
sojusznika w Berlinie. On to właśnie od 
kilku lat podjął i prowadził zaciekłą wal­
kę przeciw wojewodzie Grażyńskiemu. To 
warcholstwo jego podtrzymuje dziś Berlin, 
a nawet min. Gurtius w Genewie wyręczał 
Korfantego w żądaniu odwołania wojewo­
dy Grażyńskiego.

I czyż fakt ten nie jest dowodem, że na 
sza opozycja sama wpływa na prowokacyj­
ne żądania niemieckie, wzmacnia ich natę­
żenie i bezczelność ataków na Polskę?

Zbroilnia milicfanfów P. P. S. w Częstochowie
przed sądem

Plordersfwa doEsoitano ma rozkaz p a rtii
W najbliższych dniach znajdzie się przed 

częstochowskim.wydziałem zamiejscowym sądu 
okręgowego w Piotrkowie sprawa dwóch człon­
ków milicji PPS.-CKW., Zygmunta Kaczyka
i Mieczysława Czaplińskiego, oskarżonych o 
współudział w dokonanym przez ich kolegę 
partyjnego, również członka milicji PPS.- 
CKW., ś. p. Jana Kostrzewskiego morderstwie 
urzędników Kasy Chorych, ś. p. Antoniego 
Fnrmańcżyka, ś. p. Władysława Rojowskiego, 
ś. p. Macieja Mołdy, ś. p. Edwarda Zawadz­
kiego.

Prokuratura sądu okręgowego w Piotrko­
wie oskarża obu wybitnych członków często­
chowskiej organizacji PPS.-CKW. z art. 51 i 
455 punkt 3 kod. karu.- w związku z art. 15 
przepisów przechodnich do kod. karn.

Krwawa tragcdja częstochowska jest obok 
przygotowywanego zamachu na życie Marszał­
ka Piłsudskiego, oraz krwawych demonstraeyj, 
zorganizowanych przez PPS.-CKW. na ulicach 
Warszawy w dniu 14-ym września 1930-go ro­
ku dalszem ogniwem w zaprojektowanej przez 
przywódców stronnictw opozycyjnych akcji

antyrządowej, mającej przez walkę czynną z 
rządem doprowadzić w konsekwencji do wojny 
domowej w Polsce.

Jan Kostrzewski, członek milicji PPS.- 
CKW. w Częstochowie, wieloletni członek tej­
że partji wybrany został przez przywódców 
organizacji miejscowej stronnictwa do zamor­
dowania znanych w Częstochowie działaczów 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem.

Według zeznań złożonych przez rodzeństwo 
ś. p. Jana Kostrzewskiego, był on ślepo od­
dany swojej partji i ślepo spełniał otrzymy­
wane rozkazy. Z polecenia władz partyjnych 
dwukrotnie, a mianowicie w 1928-ym roku i w 
1930-ym roku we wrześniu ś. p. Jan Kostrzew­
ski brał czynny udział w demonstracjach pu­
blicznych, organizowanych przez PPS.-CKW. 
Rodzeństwo ś. p. Kostrzewskiego zeznaje zgo­
dnie, iż nie posiadał on. nigdy żadnej broni, 
a — jak dowodzi śledztwo — rewolwer, któ­
rym zamordował swych wrogów polit. otrzymał 
od oskarżonego Miecz. Cseplińskiego, człon­
ka milicji PPS.-CKW. i specjalnego delegata 
częstochowskiej orgsaizacji socjalistycznej na

krakowski kongres t. zw. centrolewu. Drugo 
z pośród oskarżonych, Zygmunt Haczyk — był 
przewodniczącym oddziału T. U: R- w Często­
chowie i jedną z czołowych figur tamtejszego 
oddziału okręgowego PPS.-CKW.

Z zeznań świadków wynika, że ś. p. Ko- 
strzewskiemu nakazano dokonanie zbrodni, 
wyjaśniając mu, iż leży to w interesie ukocha­
nej przez niego partji i w tym' celu wciśnięto 
mu w rękę broń.

Ślepo słuchający rozkazów partyjnych — 
zbrodni dokonał, licząc się jednak z tem, żo 
idzie na śmierć, jak a tem świadczą zapiski, 
pozostawione w domu tuż przed wyjściem do 
gmachu Kasy Chorych, gdzie dokonał zbrodni.

Proces częstochowski obok dwóch procesów 
politycznych, które odbędą się w najbliższych 
dniach w Warszawie przyczyni się niechybnie 
do wyświetlenia tajemnicy knowań, mających 
wywołanie wojny domowej na celu, a inspiro­
wanych przez przywódców partyj opozycyj­
nych.
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S p  u b o g ie g o  n e ź n l l c a
prefinieren Fraitcii

Prawicowy áatoSneí scnaMor*» £ a v ïo — Lewicowcy proicsiuSa — murzyn z Senegala
p « «  s e & s r c M a r « » « 'iw  * i a s t y

Gabinet francuski został utworzony. 
Rząd Lavada jest bardziej prawicowy od 
rządu Tardieu, to też stanowisko opozycji 
pozostanie zapewne niezmienione. Zmia­
ny personalne w rządzie ograniczają się do 
ministrów skompromitowanych w aferze 
O us trica.

Obecny premjer francuski, Piotr Laval 
urodził się w 1887 r. w Chateldom jako syn 
ubogiego rzeźnika. Często pomagał ojcu 
w pracy, a jednocześnie każdą wolną chwi­
lę poświęcał na naukę. Młody Laval od­
był studja w Lyonie, potem w Paryżu został 
najpierw nauczycielem, potem doktorem 
nauk przyrodniczych i prawa. Jako adwo 
kat prowadził przez dłuższy czas procesy 
syndykatów robotniczych.

Na zdolnościach młodego posła poznał 
się Clemenceau, który chciał go mianować 
podsekretarzem stanu. Laval wówczas od 
mówił. Mając 30 lat wystąpił z partji so­
cjalistycznej.

W latach 1925—26 Laval był ministrem
— POTTi1 rm l a w

Powrót min. Zaleskiegó
Powrócił z sesji Rady Ligi Narodów, odby» 

tej w Genewie, minister spraw zagranicznych, 
p. August Zaleski, w towarzystwie dyrektora 
gabinetu ministra, p. Marjaua Szumlakow» 
skiego.

Czołow y k a n d y d a t  centro­
lewu sficazoni« na r«3s w iezien5®

Sąd okręgowy wileński na sesji wyjazdowej 
w Lidzie rozpatrywał sprawę niejakiego Nike* 
dema Małeckiego, byłego czołowego kandydat 
ta listy centrolewu w okręgu wyborczym lidz» 
kim. Matecki oskarżony był o prowadzenie 
szkodliwej agitacji wśród miejscowej ludności 
na niekorzyść państwa, zmierzając w przedsię» 
wziętej akcji do obalenia obecnego ustroju 
państwowego przez rzucanie w masy haseł re» 
wolucyjnych.

Sąd okręgowy po rozpoznaniu sprawy i u» 
dowodnieniu Małeckiemu winy, skaza! go ńa 
jeden rok ciężkiego więzienia.

B udow a kn szar d la  Peichs- 
wefiiru

Preliminarz budżetowy Reichswehry prze» 
widuje na rok bieżący sumę 2 miljony marek 
na budowę nowych koszar w Monachjum. W 
ostatnich czasach zbudowano więcej takich 
koszar dla Reichswehry, m. in. bardzo luksu» 
sowę w Berlinie kosztem kilku miljonów ma» 
rek. Mimo więc „katastrofalnej“ sytuacji fi» 
nansowej Rzeszy, na tak luksusowe wydatki 
znajdują się zawsze pieniądze.

HonirrewofiBBcfa w Sowietach
Z Moskwy donoszą, iż na Uralu wykryło 

G. P. U. organizację przeciwkomunistyczną, 
która, skorzystawszy z wyborów do sowietów, 
poprowadziła szeroką agitację przeciw rządo» 
wi. Zaaresztowano §0 osób, należących do tej 
organizacji.

Władze G. P. U. zaaresztowały w fabrykach 
„Krasnaja Zwiezda“ i „Oktiabr“ 38 robotni» 
ków pod zarzutem należenia do opozycji prze» 
ciwko rządom stalinowskim.

Łotew ski n iiaC re  wrasows® 
w W a m n w ic

Dowiadujemy się, że członek poselstwa 
łotewskiego w W-wie p. Priedits otrzymał 
nominację na stanowisko attaché praso­
wego tegoż poselstwa. Nominacja ta świad­
czy o wielkiem zainteresowaniu Polską na 

Łotwie.

sprawiedliwości w drugim gabinecie Pain- l kryzysu gospodarczego zmusi je do jedno-
levego, oraz w gabinecie Brianda. W 1927 ści.
roku został obrany senatorem,

W ostatnim gabinecie Tardieu Laval 
piastował tekę pracy. Laval nie należy do 
żadnej partji,. lecz uchodzi za bliskiego przy 
jaciela osobistego i politycznego Brianda.

,,Temps" pisze t» nim: Piotr Laval jest 
młodym, lecz karjera jego polityczna jest 
już długa i pełna dni szczęśliwych. Ma wiei 
ki rozum stanu, swobodę i giętkość umy­
słu, szlachetność charakteru, potężną siłę 
woli i tę żywotność koncepcyj, które zna­
mionują męża stanu. Nie wątpimy, że po­
doła on zadaniom, które prezydent Repu­
bliki włożył na niego".

„Berliner Tageblatt" omawiając utwo­
rzenie nowego gabinetu francuskiego pi­
sze: „Jeszcze silniej niż za rządów Tardieu 
zaznacza się przeciwieństwo pomiędzy o- 
bu równie mocnemi obozami Izby. Walka 
między nm i trwać będzie aż do wyborów 
w 1932 r., chyba że twarda konieczność

Tekę ministerstwa zdrowia publiczne­
go otrzymał poseł Bkisot, członek Unji 
republ.-demokratycznej; Na podsekretarza 
stanu w ministerstwie kolonij został miano 
wany murzyn z Senegalu Diagne, należący 
do frakcji republikańskich socjalistów.

Z 29 ministrów i podsekretarzy stanu 
16 należy do b. rządu Tardieu.

Szereg pism francuskich zarzuca rady­
kałom, że uniemożliwili dojście do skutku 
gabinetu pojednania.

Prasa lewicowa n ie ,wierzy w możność 
zgody międzypartyjnej. Paweł Faure jest 
wyrazicielem całej opinji socjalistycznej, 
gdy woła na łamach „Populaire“: „Dla 
was portfele — dla nas glosy wyborców“.

Słowa te odpowiadają rzeczywistości. 
W wielu bowiem francuskich okręgach wy 
borczych liczba socjalistów potroiła się od 
roku 1928.

332.124 bezrobolnycit w krain
B£zr<i«boe:k w o s z a i^ ó  nyy.lB zaw odach

W tygodniu od 10 do 17 stycznia b. r. za­
znaczył się dalszy wzrost bezrobocia, W dniu 
17 stycznia liczba bezrobotnych w Polsce wy­
nosiła 332.124 osób, co w porównaniu ze sta­
nem z tygodnia poprzedniego (10 stycznia) 
wykazuje wzrost o 10.584 bezrobotnych.

Stan bezrobocia w poszczególnych większych 
miastach przedstawiał się następująco: m. Łódź 
40.062 (spadek bezrobocia o 1.390), woj. ślą­
skie 55.090 (wzrost o 1.528), Sosnowiec 19.173 
(wzrost o 2.001), Warszawa-miasto 18.355 
(wzrost o 612), Poznań 14.739 (wzrost o 606), 
okręg łódzki bez m. Łodzi 14.431 (wzrost o 
142), Częstochowa 13.080 (wzrost o 754), Kra­
ków 12.152 (wzrost o 1.332), Bydgoszcz 10.883 
(wzrost o 401) i t. d. Również wzrost bezro­

bocia zanotowano na Pomorzu.
Z ogóbiej liczby 332.124 bezrobotnych za­

siłki ustawowe pobierało 104.199 osób.
Według poszczególnych zawodów bezrobocie 

przedstawiało się następująco: robotnicy bu­
dowlani 36.815, włókienniczy 34.352, metalow­
cy 25.245, szklarze 2.289, górnicy 8.832, hutni­
cy metalu 2.088, pracownicy umysłowi 22.638, 
pozostałe zawody 199.865, w tej liczbio robot­
ników niewykwalifikowanych 169.885 osób.

Liczba częściowo bezrobotnych na dzień 
17 b. m. wynosiła 108.211 osób, w tem przez
1 dzień w tygodniu pracowało 2.346 osób, przez
2 dni — 9.903, 3 dni — 47.195, 4 dni — 24.477 
i przez 5 dni w tygodniu — 24.290 osób.

Pół wieku pracy 
znakosnłłego $Iawi$lg

Przy końcu stycznia r. b. obchodzi 75-tą 
rocznicę swoich urodzin jeden z najwy­
bitniejszych uczonych polskich prof. Ale­
ksander Brückner. Od pół wieku świat 
naukowy z podziwem patrzy na zdumie­
wającą pracę tego uczonego, który nie­
strudzenie pracuje nad problematami ję­
zyka i przeszłości narodów. Takie dzie­
ła, jak „Dzieje kultury polskiej", „Historja 
literatury polskiej", „Słownik etymolo­
giczny języka polskiego", „Historja języ­
ka polskiego" to pomniki zbudowane przez 
prof. Aleksandra Briicknera. Celem zło­
żenia hołdu dostojnemu nestorowi nauki 
.polskiej, zawiązał się komitet pod protek­
toratem pp.: min. Czerwińskiego i Zales­
kiego, ze współudziałem rektorów szkół 
wyższych. Komitet postanowił wybić zło­
ty medal, który ma być wręczony znako­
mitemu slawiście w dniu 75-cio lecia je­

go urodzin.

Komediant na tronie Rzeszn
Historyczne siowa tsrwawego Wilusfa

W czasie gdy Bi smark był jeszcze kan­
clerzem cesarza Wilhelma, miała pomiędzy 
nimi miejsce wielce symboliczna scena.

Chcę mieć raporty, które są adresowa­
ne do pana! — powiedział raz cesarz z fu- 
rją.

— Nie mogę się na to zdecydować —
oświadczył drwiąco Bismark.

Tekst niektórych dotknąłby Waszą Ce 
sarską Mość,

Nie 5 miljardów •— ale 10 lub 15 trzeI z nonszalancją udał, że usiłuje ukryć 
pomiędzy swemi grubemi palcami jakąś 
ćwiartkę papieru, Kaizer rzucił się na nie­
go i wydarł mu papier. Była to kopja taj­
nego raportu ambasadora angielskiego, w 
którym ten powtarzał zdanie cara Aleksan 
dra HI o Wilhelmie:

„To wariat. W dodatku jest to chłopak 
zupełnie źle wychowany!"

Po raz pierwszy, a może i ostatni w

czasie swego panowania przeczytał cesarz 
tak szczere zdanie o sobie.

Czytając biografję jego napisaną przez 
Emila Ludwiga lub słynne pamiętniki Bii- 
lowa, dochodzi się do wniosku, że Wilhelm 
by! obciążony dziedzicznie.

Nie miał jeszcze lat 15, gdy już ubole­
wał, że Francja nie została więcej dotknię­
ta klęską wojny w 1871 r.

ba wam było zabrać! — oświadczył swemu 
profesorowi francuskiego p. Ayme. — To 
zresztą zrobimy innym razem, dodał z prze 
miłym uśmiechem,

— Innym razem — odparł z powagą 
Francuz — może nic my będziemy musieli 
płacić.

Ta sama myśl zajmowała go, gdy już był 
Kronprinzem. W pierwszym liście oficjał-

Indu! ais wolności
W  z a s a p a n o  K w i a t a m i

Mahatma Ghandi otrzymał wolność. I kongręsu panindyjskiego.
Początkowo nie chciał opuścić więzie- j W wywiadzie udzielonym koresponden- 

nia wobec tego, że sprawa monopolu solne- ; towi Reutera w Ch.rrchwad w pobliżu 
go nie została załatwiona, ostatecznie je- Poona, Ghandi oświadczył, iż nie chce wy- 
dnak zdecydował się przyjąć wolność z rąk powiedzieć swego zdania o sytuacji przed 
wicekróla i odjechał do Bombaju, gdzie po- porozumieniem się ze swymi kolegami i 
witany był przez tłumy hindusów okrzyka- ■ delegatami na konferencję okrągłego stołu, 
mi na jego cześć. Musiał się on wraz z to- j gdy powrócą z Londynu. Ghandi podkre- 
warzyszącym mu orszakiem kilkakrotnie i ślił„ iż pożądanem jest niezwłoczne uwol-
zatrzymywać, by odbierać składane uiu w 
hołdzie kwiaty. Ghandi zwrócił się z wez­
waniem do osób, należących do orszaku,

nienie wszystkich więźniów politycznych. 
Ghandi opuścił więzienie w największej 
tajemnicy. Samochodem przewieziono <so

aby powróć li do siebie do domów. Wy- I ma małą stację Chinchwad, na której za-
słuchano jego wezwania, lecz gdy Ghandi 
przybył do przeznaczonego dla niego mie­
szkania u pewnego dostojnika indyjskiego, 
znowu zaczął być oblegany przez tłumy, 
które zwiększały się z każdą, chwilą. Ghan­
di zwróc i s:ę ponownie do tłumu i z uśmie­
chem na ustach wzywał je do rozejścia się 
i do pracy.

Ghandi przyjął następnie przywódców

trzymał się specjalnie, by zabrać Ghandie- 
go, pociąg pośpieszny Poona — Bombay. 
Ghandiemu towarzyszy Pani Naidu zwol­
niona również z więzienia,

Prasa londyńska dotychczas wypowie­
działa się dosyć skąpo w sprawie zwol­
nienia Ghańdiego z więzienia. Daily Mail 
krytykuje zarządzenie yicekróła, uważa­
jąc iż nic me usprawiedliwia jego- kroku. Khedywa egipskiego wobec króla Arr*t

nym, który pisze do kanclerza jako następ 
ca tronu, czytamy:

„Gdyby w Wersalu odebrano Francji 
jej fortece i flotę nie groziłoby nam podwój 
ne niebezpieczeństwo. Wedle mego zda­
nia ten punkt widzenia winien- być dyrek­
tywą polityki pokojowej“.

Żelazny kanclerz pod podpisem młode­
go Kronprinza napisał swym grubym ołów
kiem: „byłoby to nieszczęściem, gdyby....
byłoby t-o nieszczęściem, gdyby ten czło­
wiek panował. >

Wilhelm panował. I to przez lat 30.
Bülow opowiada w swych pamiętnikach 

że znajdował się w roku 1900 w Bremersha 
ven w czasie, gdy wojska niemieck'e od­
jeżdżały do Chin, stłumić rewolucję. Ce­
sarz przemawiał do nich z wyżyn olhrzy- 
miej trybuny:

— Żadnej łaski! Żadnych jeńców!
Tysiąc lat temu Humnowie króla Atylli

zdobyli sławę nieśmiertelną w tradycji i w 
legendzie. Tak samo i my. Narzućcie 
Hunom imię Niemiec na lat 1000.

Przerażony Bülow czynił wieczorem 
wyrzuty Wilhelmowi, że daje takie rady 
żołnierzom.

— Co pan chce — odoarł cesarz —• ta­
ki jeż jestem i nie zmienię się.

Charakterystyczne są notatki cesarza 
ma raportach swoich ministrów:

— Ten pies kłamie! albo: niegodny fary­
zeusz! Bandyta! itd.

W czasie ostatniej wojny cesarz kro-czył 
wiernie po tej samej linji. Gdy w 1917 przy­
wódcy partyj w Reichstagu na audjencji w 
Potsdamie przedłożyli cesarzowi żądania 
narodu, który domaga się pokoju z kompen­
satą — oświadczył:

— Kompensata! to doskonale. Kompen­
sata polega na tem, że zabierzemy nieprzy­
jacielowi pieniądze, bawełnę, naftę i prze­
niesiemy to z jego kieszeni do naszej.

O królu belgijskim Albercie powiedział:
— Pozostawię go na tronie, bo jest 

władzcą z Bożej łaski. Ale naturalnie bę­
dzie musiał maszerować pod batutą. Sta­
nowisko jego wobec mnie jest takie, jak
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Cuda techniki w rolnictwie
laslosow snic samoloMiw i elchirnczności — lam iasś dwócii sianokosów

dwanaście — Roiacyjna mleczarnia
W czasach ostatnich dokonywa się duży 

przewrót w dziedzinie produkcji rolniczej dzię­
ki pracy techników całego świata.

Buduje się i konstruuje coraz to nowsze 
maszyny rolnicze, których zadaniem jest uła­
twić gospodarkę rolną, doprowadzić do pota­
nienia kosztów produkcyjnych w rolnictwie i 
spotęgować wytwórczość. Stosuje się światło 
elektryczne w hodowli drobiu, montuje coraz 
lepszo systemy wylęgarni drobiu, obmyśla co­
raz praktyczniejsze sposoby eksploatowania w 
gospodarstwie nabiałowem, przy odpowiedniem 
zastosowaniu maszyn.

Aeroplanów używa się dziś do tępienia 
szkodników niszczących sady, lasy i zasiewy, 
do przeprowadzania siewów na wielkich prze­
strzeniach. Kombinuje się coraz nowe typy 
oranżerji i szklarni, ażeby przenieść tam ma­
sową i ulepszoną produkcję jarzyn i owoców.

Mimo spadku cen na zboże, technicy rolni 
w śeisłem porozumieniu z agronomami, chemi­
kami i hygjenistami, obmyślają nieustannie 
sposoby zwiększenia produkcji zboża. W Niem 
jzech np. metoda obsadzania pól flancami zbóż 
zaczyna stawać się bardzo popularną, tein 
więcej, że — jak tam obliczono — dawać mo­
że rocznie nawet przy bardzo niskich cenach 
o 2 miljardy zysku więcej niż dotąd w gospo­
darstwie narodowem. Skonstruowano więc 
specjalną maszynę, która szybko, dokładnie i 
Canio sadzi flance.

Niesłychanie ważną rolę odgrywa w gospo­
darce rolnej produkcja paszy dla bydła. La­
boratorium w Nauen* postanowiło uregulować 
tę sprawo. Ostatecznie jednak — udało się! 
Odtąd rolnik będzie mógł produkować sobie 
tyle paszy, ile będzie potrzebował. Recepta zaś 
jest taka : trzeba stosować automatyczne na 
wadnianie przeznaczonego na produkcję paszy 
pola (do tego celu zmontowano już aparaty), 
trzeba specjalnie nawozić pole i zastosować 
kilka innych pomysłów.

Wynik będzie taki, że zamiast dwóch, trzech 
sianokosów, będziemy mieli w tym samym cza­
sie dziesięć do dwunastu!

Albo inny pomysł. W Ameryce doprowa­
dzono po 39-letniej, żmudnej pracy w labora­
torium Walker-Gordona, przy pomocy Ediso­
na, do zmontowania rotacyjnej mleczarni, któ­
ra pozwala w ciągu 123/> minut obmyć 50 krów, 
osuszyć je, i w sposób absolutnie hygjeniczny 
wydoić. Mleko dostaje się tu do specjalnych 
zbiorników przedtem wysterylizownnych, a stąd 
,lo flaszek.

O p in ia  s z w a ic a r s h a  n ic  clące 
„Wlss S z w a jc a rii  *

Szwajcarja, która dotychczas nie brała u- 
ilziału w konkursach piękności, urządzanych 
przez firmy amerykańskie w celu reklamy, po­
stanowiła wysłać na jeden z konkursów swą 
piękność. Jednakowoż opinja publiczna, ostro 
przeciw temu zaprotestowała, wobec czego nie­
doszła „miss“ musiała zrezygnować z debjutu 
konkursowego.

Owa rotacyjna mleczarnia, nazwana „Ro- 
toloktors“, jest cudem techniki. Jest to hala 
okrągła, na której posadzce znajduje się ol­
brzymie koło obrotowe. Od środka tego koła 
idą ścianki 50 boksów. Każdy ma własną ma- 
szynerję, a wszystkie są uzależnione od guzicz­
ka elektrycznego, znajdującego się w boeznym 
pokoju. Za pociśnięciem guziczka, podłoga za­
czyna powoli obracać się, otwierają się drzwi 
zewnętrzne boksów i do każdego z nieb wpę­
dza się krowę. Boksy są oświetlone elektrycz- 

iścią. Słychać szum wody. Krowy otrzymu­

ją natryski. Potem specjalne szczotki elek­
tryczne jadą sobie po korpusie krowy. Trwa 
to kilka sekund. Teraz osusza krowy prąd su­
chego powietrza, na każdą z nich opada gumo­
wy pierścień idący od grzbietu w dół, cewki 
chwytają automatycznie za wymiona i zaczyna 
się dojenie.

Mleko idzie do zbiorników-szklanych, przy- 
czem rejestruje się jego ilość i jakość, a potem 
maszeruje do flaszek, te zaś są automatycznie 
korkowane i na transmisjach odsyłane do ma­
gazynu. A. Ky.

Tali Uą&mie w g lą d a ł  now y s¥w«rzec głów ny w Warszawie

Zaręczynu królewicza- 
szwedzkiego z córką > 

rewizora
Ostatnią sensacją Sztokholmu jest wiado­

mość o bliskich zaręczynach jednego z wnu­
ków króla szwedzkiego, księcia Sennarta, z pe­
wną młodą Szwedką, panną Kazin Rissvandt, 
20-letnią córką rewizora Eissvandta.

Książę Sennart jest synem księcia Wilhel­
ma, . drugiego syna króla szwedzkiego i-; wiel­
kiej księżny rosyjskiej Marji, i liczy obecnie 
22 lata. Związek .małżeński rodziców,młodego 
księcia został krótko przed-wojną’ rozwiedzio­
ny. Wielka księżna Mar ja powróciła do; Rosji 
i podczas wojny jako siostra Gzerwouego'Krzy­
ża była czynna na froncie rosyjskim w -Pra- 
sicch Wschodnich. Podczas rewolucji rosyj­
skiej opuściła Rosje i żyje dzisiaj w Nowym 
Yorku jako dyrektorka wielkiego magazynu 
mód.

Syn jej, książę Sennart,; wychował ,się w 
Szwecji, zdała od swej- matki.' Był ulubieńcem 
królowej Wiktorji, .która y  ubiegłym .roku za­
pisała mu swój zamek dziedziczny i dobra na 
wyspie Mainąu. na jeziorze Bodeńskieni. Ksią- 

,żę Sennart . studjuje- agronomję i ,po yśKlbie, 
który odbędzie się latem, obejmie-administra­
cję wyspy Jilainau, gdzie zamieszka wraz z 
swoją małżonką. , •• .

Książę Sennart i panna Kazin poznali się 
już jako dzieci podczas wspólnych wnkacyj. 
Z chwilą zawarcia małżeństwa z panną Kazin 
Riessvandt traci królewicz szwedzki jak i jego 
potomkowie wszystkie przywileje swego pocho­
dzenia królewskiego.

Ze strony ojca przysługuje mu nazwisko 
Bernadettę, ze strony matki należy do rodziny 
Romanych.

Komitet techniczny w którego skład weszli przedstawiciele kilku ministerstw,' magi­
stratu i zrzeszeń architektów, zatwierdził projekt nowego Dworca Głównego, opraco­
wany przez znanego architekta prof. Przyhylskiego. P>o zrealizowaniu tego projektu 
Warszawa uzyska przed Dworcem wielki płac, największy w Warszawie, większy od 
placu Marszałka Piłsudskiego. Zdjęcie: — widok ogólny bloków budynków przyszłe­

go -Dworca Głównego pg. zatwierdzonego projektu pro?. Przybylskiego. * --------

Po$craii#cishi na arenie cpKowct
we Iralfu i cylindrze sianą! wśród 12 lwów

Niczwyhły epizod w walce o opiche **«**! zwierzętami
Walka między angielskiemi towarzystwami 

opieki nad zwierzętami a rzekomymi czy rze­
czywistymi dręczycielami zwierząt przybiera 
już groteskowe formy.

Angielskiemu ministrowi spraw wewnętrz­
nych przesłano petycję, zaopatrzoną w 200 ty­
sięcy podpisów, w której podpisani domagają 
się natychmiastowego zabronienia polowań par 
force na jelenie i lisy.

W Londynie studenci medycyny rozbili nie­
dawno wiec ligi, zwalczającej wiwisekcję, przy 
pomocy wielkiej chmary białych myszek, które 
wypuszczono między uczestników zebrania, 
wśród których przeważały kobiety.

Podczas przedstawienia w cyrku Milłs-Scbu- 
manna, w hali Olympia, urządzili zwolennicy 
towarzystwa opieki nad zwierzętami burzliwe 
demonstracje przeciw tresurze dzikich zwie­
rząt. Protestujących widzów musiano przemo­
cą usunąć z eyrku, a krzyki usuwanych pań 
zagłuszał ryk lwów i tygrysów.

Protestów tych i demonstracyj nie podziela 
,i nic pochwala członek Izby Gmin John Ciarkę.

Jest on odmiennego zdania i twierdzi, że de­
monstracje w cyrkach przeciw tresurze zwie­
rząt są bezpodstawne. Twierdzi on, że przy 
tresurze zwierząt osięga się cel nie za pomocą 
środków okrutnych, lecz jedynie dobrocią i ła­
godnością. Poseł Ciarkę słuszność swego twier­
dzenia postanowił zademonstrować naocznie.

W Glasgow, w okręgu wyborczym Clarke‘a, 
dawał niedawno przedstawienia pewien cyrk 
wędrowny. Przed kilku dniami, podczas przed­
stawienia do masywnej klatki na arenie wszedł 
przy dźwięku trąb pewien pan we fraku i cy­
lindrze i stanął wśród 12  wielkich lwów, z kto- 
remi igrał pogromca w mundurze husarskim.

Panem w cylindrze był członek Izby Gmin 
John Ciarkę. Po chwili pogromca opuścił klat­
kę i Mr. Ciarkę pozostał sam na sam z 12 wiel- 
kiemi zwierzętami. Cyrk zaległa głucha cisza. 
Orkiestra urwała nagle. 3000 widzów zamarło 
w oczekiwaniu tego, co nastąpi. Ze drżeniem 
czekali wszyscy na moment, kiedy bestje rzucą 
się na posła okręgu Glasgow, kiedy go rozerwą 
na strzępy, wraz z frakiem i cylindrem.

Nic podobnego. Grzeczność posła, łagodność 
jego i dobroć znalazły u królewskich zwierząt 
uznanie. Poseł Ciarkę uchylił cylindra i w- 
śmiechnął się uprzejmie do zdumionych zwie­
rząt, tak jakby uśmiechał się do swoich wy­
borców podczas zebrania wyborczego. Lwy 
spojrzały na niego z wyraźną łaskawością. A 
kiedy nowoczesny Daniel począł głaskać i pie­
ścić po kolei potulne zwierzęta pustyni, odpo­
wiedziały mu lwy wdzięcznym pomrukiem. 
Mr. Ciarkę jeszcze raz się skłonił, jeszcze raz 
uśmiechnął, uchylił cylindra i opuścił lwią ja­
mę. Przez cyrk przeszła burza oklasków. Z 
paszczęk trąb zabrzmiał marsz tryumfalny.

Poseł Ciarkę dowiódł, iż nie potrzeba bata, 
aby dzikiego lwa zamienić w potulne jagnię.

Karjera polityczna posła Ćlarke'a jest za­
pewniona. Swego okręgu wyborczego może być 
on pewien. Coprawda na arenie westminster- 
skiej nie zawsze pójdzie mu wszystko tak z 
płatka i łatwo jak na arenie cyrkowej w Glas­
gow, gdzie miał do czynienia tylko z dzikiemi 
zwierzętami, a nie — parlamentarzystami.

A R T U RTajemniczy znau
5 3 9 Powieść

I wtedy się to pewnie zaczęło. Wy* 
syłają nieboraków na samotne poste* 
runki, między samych krajowców, — 
którzy wszyscy palą opjum i natural* 
nie przykład działa. Słyszałem dużo 
o Indochinach. Claude Farrere opisu* 
je te stosunki w jednej ze swoich po* 
wieści.

— Miejmy nadzieję, że się tak sta* 
nie. jak mówisz — rzekła Julja. — Je* 
stem szalenie znużona. Pójdę się po* 
łożyć.

Po odejściu lady Tamorley Moore 
zapalił papierosa i pogrążył się w my* 
-lach nad sytuacją. Najważniejszem 
zadaniem było odkryć, co Grignon 
zrobił ze szmaragdami. Czy je ukrył, 
czy sprzedał? 1 co zamierzał tang? 
Denis wiedział, że do chwili ukończę* 
nia robót był bezpieczny. Myśli jego 
powędrowały ku Ninon. Brakowało 
mu jej miłe! twarzyczki, lnimoru i po* 
mocy. Z drugiej strony cieszył się, 
że osiągnęła szczyt swych marzeń. 
Niewątpliwie tego wieczora gotowała 
się do pierwszego występu w teatrze 
municypalnym w Sajgonie.

Ale Ninon kłóciła się w tej samej 
chwili z dyrektorem teatru.

— Jednego dnia mówi pan to, a 
drugiego co innego. Następnym okrę* 
tern wracam do Francji.

— To byłoby głupstwem, zważyw* 
szy na wspaniałą okazję, jaka ci się 
nadarza — odpowiedział cierpliwie dy 
rektor.

— Wspaniała okazja! Kiedy przy* 
jechałam, ofiarował mi pan główną ro* 
!ę, a teraz posyła pan po mnie i oznaj* 
inia, że dostała ją inna aktorka.

— Powiedziałem, że wyślemy cię z 
całą trupą na północ.

— Tak, ale po debjucie w Sajgonie.
— Zadebiutujesz przed cesarzem. 

Czy to nie więcej? Wyobraź sobie, 
co powiedzą we Francji, gdy przeczy­
tają w gazetach: „Występ artystki 
francuskiej przed cesarzem Annamu! '

Ninon rozchmurzyła się, chociaż 
nie przestała podejrzewać, że coś jest 
n;e w porządku.

— Nigdy jeszcze aktorka europej* 
ska nie grała przed cesarzem -- ciąg* 
n ą ł  d y r e k t o r .

— Więc dlaczego zachciało mu się 
tego teraz — zapytała niegrzecznie 
Ninon.

— Po ukończeniu królewskiego 
grobowca odbędą §ię wielkie uroczy* 
stości — procesje, ofiary publiczne, 
walki słoni z tygrysami i inne. Jego 
Cesarska Mość, życząc sobie jakiegoś 
nowoczesnego urozmaicenia, a także 
chcąc oddać hołd sztuce europejskiej, 
zażądał aby trupa aktorów francu* 
skich dała przedstawienie w pałacu. 
Spotkasz się w Hue ze swoim przyja* 
cielem, Anglikiem — zakończył, pa* 
trząc na nią bacznie.

Ale efekt nie okazał się taki, jakie* 
go się spodziewał. Ninon wpadła w 
gniew.

— Więc chcecie mnie w dalszym 
ciągu używać jako szpiega? Do tej 
chwili wykonywałam wszystko, co ka* 
zał ten parszywy Nyugen. — Szpie* 
gowałam i raportowałam. Ale mam 
już tego dosyć. Urwała i wyrzuciła 
ramiona gestem, który dyrektor uznał 
w głębi duszy za wspaniały. — Czy 
nie powiedziałam panu, czem on dla 
mnie jest? Czy pan myśli, że będę 
szpiegowała człowieka, którego ko* 
cham?

— Czy ja ci każę szpiegować?
— Nie słowami, ale wiem dobrze, 

co pan myśli.
— Mylisz się. Jazda do Cholonu

była ostania przysługą w odniesieniu 
do angielskiego rzeźbiarza, jakiej od 
ciebie zażądano. Czy wobec tego zga* 
dzasz się na moją propozycję?

— Wobec tego —- powtórzyła wol* 
no Ninon — pojadę do Hue.

Gdy odeszła, dyrektor wyjął z kie* 
szeni list, przywieziony z pocztą przez 
Montcalm i przeczytał go starannie. 
Przezorność Nygugena, który przewi* 
dział dokładnie rozwój wypadków, 
była rzeczywiście zdumiewająca. List 
kończył się słowami: „naturalnym bie* 
giem rzeczy zakocha się w nim; spo* 
strzeżenie to nasunęło mi się już w 
Paryżu. Kiedy się to stanie, zastanów, 
się, jak jej użyć i nadewszystko nic 
zapominaj, że przyszła chwila i że 
dziewczyna może nam oddać ważne 
usługi“.

Ninon poszła wprost do swojej 
garderoby i rzuciła się wyczerpana na 
sofę. Nigdy w życiu nie grała z więk*> 
szyna realizmem i przejęciem niż' 
przed chwilą, ale cel swój osiągnęła. 
Postanowiła jechać za rzeźbiarzem do 
Hue i... stało się. Pojedzie!

Na drugi dzień rano de Grignon 
przyszedł po Moore‘a, jak było posta* 
nowione. Poszli piesm gdyS pałac 
cesarski leżał bardzo nśe>daleko, bo 
tylko po drogiej stron»« osęki.

(Ciął? d*VB3i
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— Klub Wioślarski. Szan. druhom Klubu 

Wioślarskiego wGdańsku przypominamy, że 
w czwartek, dnia 29. b. m. o godz. I9*tej na 
małej sali hotelu „Reichshof“, odbędzie się 
doroczne walne zebranie członków Klubu Wio 
ślarskiego w Gdańsku i ze względu na bardzo 
ważny porządek dzienny prosimy o liczne 
przybycie. Zarząd.

— Lekcje śpiewu Tow. Śpiew. „Lira“ — Sta 
ry Szotland odbywają się co czwartek o godz. 
20 w Ochronce Polskiej w Oruni przy Nieder* 
leld. Punktualne i regularne przybywanie 
członków czynnych konieczne. Zarząd.

— Lekcje śpiewu „Cecylji“ gdańskiej cub 
bywają się w następującym porządku: dla ze* 
społu męskiego w czwartki, dla zespołu żeń* 
skiego w piątki o godz. 20 w Domu Polskim. 
Punktualne przybywanie wszystkich czynnych 
członków konieczne.

• Treningi Wydziału Pań Klubu Sporto* 
wego „Gedania“ odbywają się w każdy ponie„ 
działek i czwartek o godz. 7 na sali naszego 
Klubu przy Schichaugasse nr. 6. Prosimy, o 
regularne i punktualne przybycie.

— Zjednoczenie Zawodowe Polskie filja 
Sidlice. Miesięczne zebrania odbywają się we 
wtorki po pierwszym każdego miesiąca o go* 
dżinie 7 mi ej wiecz. w lokalu p. Majewskiego 
przy Oberstrasse 95. O liczny udział prosi

Zarząd.
Z m lasia

— Tow. Śpiewacze „Lutnia“ w Oliwie urzą* 
dza w sobotę, dnia 31 stycznia ń b. w hotelu 
„Waldhauschen“ w Oliwie zabawę kamawa* 
Iową.

— Tow. Ludowe „Jedność“ w Gdańsku 
obchodzi w dniu 1 lutego b. r. w Domu PoL 
skim, Wnllgasso 16, 47 rocznicę swego istnie* 
nia. Program obchodu: 1) koncert; 2) powita* 
nic gości i członków przez prezesa towarzy* 
stwa; 3) przemówienie okolicznościowe kurato* 
ra towarzystwa ks. Rogaczewskiego; 4) uro* 
izyste wręczenie dyplomów długoletnim i za* 
służonyin członkom tow.; 5) przedstawienie 
amatorskie — wesoła sztuczka w jednym akcie 
pod tytułem „Piorunem“, pod reżyserją p. pro* 
fesora Zawirowskicgo; 6) humoreska „Tenor 
Kwiczał“ przez członka towarzystwa. — Za* 
bawa taneczna na obu salach i inne niespo* 
dzianki. — Początek punktualnie o godz. 7*ej 
wieczorem. — Ceny miejsc: rezerwowe 2, 
pierwsze 1.50, dr: c miejsce 1 guld. — Czysty 
zysk przeznacza się na zapłacenie ołtarza w
kościele św. Stanisława we Wrzeszczu. _ Sza*
nowna Polonię do poparcia powyższego celu 
zaprasza Zarząd.

— Wielką zabawę kostjumowoskapową
urządza Tow. Śpiewu „Lira“ — Stary Szotland 
wraz ze zjcdnoczOnemi towarzystwami polskie* 
mi w Oruni w niedzielę, dnia 1 lutego w sa* 
lach „Zur Ostbahn“ z okazji rocznicy swej. 
Czysty zysk przeznacza się na rzecz ochronki 
w Oruni. Początek o godz. 18*tej. Podczas 
zabawy liczne atrakcje i niespodzianki jak: 
groteska „Pat i Patachon“ j  taniec „Hotento* 
tów“, poczta japońska i t. d. Kapy nabyć moż* 
na przy kasie. Strój kostjumowy i zwykły. 
Na zabawę tę zaprasza się rodaków miejseo* 
wych i pozamiejscowych. Komitet.

— O stosunkach po!sko*gdańskich w latach 
1568—1570 w świetle łacińskich poezyj Hiszpa* 
na Piotra Royziusa mówić będzie na odczycie 
Towarzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki w 
Gdańsku w dniu 30 stycznia (piątek) o godz.
19.30 prof. Józef Żawirowski, znany ze swych 
przekładów poezyj łacińskich na polskie. Od* 
czyt odbędzie się w Gdańsku w sali Klubu 
Polskiego przy ul. Neugarten 7. Członkowie 
Towarzystwa za wstęp nie płacą. Goście — 
50 fen., młodzież szkolna — 20 ten.

— Jubileusz Towarzystwa Ludowego „Je* 
dność“ w Oliwie. Pod protektoratem J Wielm. 
Pana M nistra Dr. Henryka Strasburgera od* 
będzie się w niedzielę, dnia 8 lutego br. uro* 
czysty obchód 40»rccznicy :stnienia towarzy* 
stwa.

A. Część przedpołudniowa.
Program uroczystości jest następujący: ,g.

11.30 Solenne nabożeństwo w Katedrze Oliw* 
•sklej. Kazanie wygłosi ks. prób. Nagórski, 
Pienia liturgiczne' wykona chór „Cccylja“ z 
Nowego Portu. Godzina 1.00 Pochód z ku* 
tedry do lokalu „Waldhiiuschcn“ z udziałem 
delegacy) towarzystw ze sztandarami, kor po* 
racyj studenckich i  szkól. Godz. 1.30 Współ 
ny obiad w lokalu „Waldhauschen"! W przer 
vie poobiedniej zwiedzanie Katedry Oliw* 
skiej.

M in is te r  P i g s t o r  o  G d a ń s k i
Wycisk z expose

■ „Port gdański przeładował w r. 1913 — 
2.112.101 ton. Od czasu powstania Wolnego 
Miasta obrót towarowy portu gdańskiego stale 
wzrasta i w r. 1930 osiągnął 8.436.000 ton.

Gdańsk, jako leżący u ujścia naszej rzeki 
Wisły, był i będzie zawsze nieodzownym por- 
lem dla naszego życia gospodarczego.

Rada Portu i Dróg Wodnych w okresie swej 
administracji portu gdańskiego zainwestowała 
w swe urządzenia, budowę nowego basenu i 
modernizację urządzeń por.fow.vch przeszło 33 
milj. guldenów gdańskich, co odpowiada prze­
szło 55 milj. złotych.

Nasza polityka morska josj wynikiem naj­
żywotniejszych potrzeb 'gospodarstwa krajowe­
go, dowodem .czego jest fakt’, że kiedy w całym 
świńcie w r. 1930 obrót portowy zmalał nieraz 
do 50 proc. obrotu W porównaniu z r. l£f29.

Na starym mieście w Gdańsku doszło wie­
czorem do poważnych starć między robotniczą 
ludnością a narodowymi socjalistami, urządza­
jącymi w miejskiej hali przemysłowej zebranie 
publiczne. Ponieważ hitlerowcy zapowiedzieli, 
że udadzą się do lokalu zebrań zwartym pocho­
dem przez ulice Starego Miasta, robotnicza lud­
ność zamieszkująca tą część miasta Gdańska 
zaczęła się zbierać około godziny 18-tej, aby 
przeszkodzić pochodom. Około godziny 19-tej 
ulice Altstadtischer Grabcu, Schiissęldamm, 
Tischlergasśe i t. d. obsadzone były gęstemi 
masami robotniczemi. Policja gdańska oczy­
wista także była skoncentrowana w zagrożo­
nych punktach. Do pierwszego starcia pomię­
dzy hitlerowcami a robotnikami doszło na rogu 
Nahtlergasse, lecz po chwili nastąpiło uspoko­
jenie. Gdy pochód narodowych socjalistów z 
orkiestrą i śpiewami zaczął zbliżać się do ob-

nasz obrót towarowy przez oba nasze porty 
nietylko nic zmalał w f. 1930. w. stosunku do 
r. 1929, ale się jeszcze podniósł o 754.000 ton. 
Polska potrafiła, jak widzimy, w tak ciężkim 
roku gospodarczym, jak ubiegły, wykorzystać 
w pełui oba porty i nic iiie przemawia za tein, 
aby to w przyszłości ńibgło się zmienić na 
gorsze'. Przeciwnie, to ciągle wzrasta. Polskie 
ustawy, polska iaryfa kolejowa, polska poli­
tyka. morska — pii.nły'■ i mięć będzie za cel 
obronę i popieranie jednakowe obu portów, 
oba one są ważkim instrumentem tej polityki 
i wszelkie próby zwalania ńa Polskę przez Se­
nat AYolnego Miasta' przyczyn kryzysu, jaki 
dotknął handel lYolpego Miasta, kryzysu, któ­
ry jest. wynikiem,.wielkiego ogólnoświatowego 
załamania, się gospodarczego, przeżywanego 
przez'wszystkie państwa, będą przez Rząd od­

sądzonych przez masy robotnicze ulic, podnio­
sły się krzyki, gwizdanie i hałasy. Z tłumów 
padł strzał, pochód hitlerowców został obsy­
pany gradem kamieni. Kilku hitlerowców zo­
stało zranionych. Pod osłoną oddziałów policji 
doprowadzono ostatecznie hitlerowców do sali 
zebrań. Komuniści wśród tłumu * rozdzielali 
pisma ulotne z napisem „krwawy teror naro­
dowych socjalistów“. Pismo ulotne podpisane 
było przez partję komunistyczną i organizację 
bojową „Rotfront“. Przed samą salą posiedzeń 
policja rozpędziła kilkakrotnie tłumy atakują­
cych robotników. Hitlerowiec niosący chorą­
giew został ugodzony kamieniem w głowę. O- 
siem osób odniosło rany. Ponieważ policja oto­
czyła lokal i broniła dostęp robotńikom, prze­
to udało się hitlerowcom ostatecznie przepro­
wadzić swoje zebranie i dostać się bez szwan­
ku do domu.

parte należycie i muszą być potraktowane jako 
dywersja obcej polityki gospodarczej tych, któ­
rzy przez bezpośrednią wymianę towarową Pol­
ski z całym, światem przez porty polskie zo­
stali pozbawieni dotychczasowego monopolu 
pośrednictwa w tej wymianie. Do takich spraw 
stwarzania sztucznych przeciwności dywersyj­
nych między Gdańskiem a Polską musimy za­
liczyć sprawę wytoczoną przez Senat W. M. 
Gdańska przed Wysokim Komisarzem Wolne­
go Miasta o budowę Gdyni.

Nieprawdą jest, że kosztem Gdańska wzro­
sła Gdynia, lecz Rząd nic może pozwolić, aby 
jakikolwiek port miał monopol na jej obrót r. 
zagranicą. Gdyby Gdynia była jedynym por­
tem polskim, to nasze sfery gospodarcze żąda­
łyby stworzenia Gdańska, jako drugiego portu, 
aby nie dawać monopolu jednemu portowi.

Polska potrafi otoczyć opieką oba porty, 
a życie gospodarcze Polski należycie je wyko­
rzystać, jednak na zasadzie wolnej konkuren­
cji, równocześnie stwarzając obu portom moż­
liwości jaknajdalej posuniętej koordynacji 
pracy tak dla dobra gospodarstwa krajowego 
Polski, jak i dla interesów gospodarczych Wol­
nego Miasta Gdańska. Nie można jednak o 
jednem zapominać, żc port gdański ma służyć 
Polsce, a W M. Gdańsk powstało jako wielka 
koncesja narodowa i polityczna na rzecz lud­
ności niemieckiej, zamieszkałej w mieście Gdnń 
sku, — a nie Polska, aby służyć interesom W. 
M. Gdańska.

Miejmy nadzieję jednak, że i tutaj czas i 
rozwój potencjalny sił gospodarczych Polski 
wiele zmieni w obecnych stosunkach między 
Gdańskiem a Polską i pozwoli na zgodną i bar 
monijną współpracę.

Polityka morska wymaga wielkiego wysiłku 
w dziedzinie prawodawczej. Czeka więc nas 
w najbliższym czasie cały szereg nowych ustaw 
i przepisów wykonawczych, ktoremi obecne 
Sejm zająć się musi, a których projekty Rząd 
w swoim czasie przedstawi. Nasza polityka 
morska, jej dalszy pomyślny rozwój ściśle łą­
czy się z samodzielnością naszego życia gospo­
darczego, a co za tem idzie i politycznego, że 
dziś stała się ona programem nic tego, czy 
innego, będącego u władzy rządu, ale, całego 
narodu .polskiego, który, już dostatecznie zro-
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Tajemnicza sprawa sprzeniewierzenia 
400.000 marek fińskich

Newe starci®
hitlerowcami a robotn ikam i

l.ufllność proiesńiie przeciwko «Se musu sí racjo am narodowgcii
socia l’sto w

Przed niedawnym czasem donosiliśmy, | 
że na statku greckim „Asparía“, trudnią- j 
cym się szmuglem alkoholu dokonano j 
sprzeniewierzenia 400.000 mk fińskich na ■ 
szikodę tutejszej firmy „Koln. export“. Ka- ¡ 
pitan statku tego Hofmeister jak i niejaki i 
Rauzeg, rzekomy właściciel statku znikli : 
natychmiast po przybyciu statku tego do 
portu gdańskiego Policja kryminalna 
aresztowała więc pewnego maszynistę z 
lego statku, u którego znaleziono pewną 
sumę mk. fińskich. Musiano go jednak 

zwolnić z aresztu, ponieważ nie zdołano 
stwierdzić, że brał udział w sprzemewie-

rzeniu. Za Hofmeisterem wysłano listy goń­
cze, Tymczasem zjawił się Hofmeister w 
tych dniach w Gdańsku i oddał się do dys­
pozycji policji kryminalnej. H. twierdzi, 
że sprzeniewierzenie ule miało miejsca i 
że te 400.000 mk. wręczył za pokwitowa­
niem pełnomocnikowi „Superkargo" z 
Hamburga. Po Rarizogu niema jeszcze ża­
dnego śladu, Jak słychać oświadczył peł­
nomocnik „Superkargo“ że nie otrzymał 
400.000 mk f„ wobec czego sprawa wikła 
się coraz bardziej. Pradopodcbnie nie uda 
się nigdy wyjaśnić, gdzie się podziały te 
pieniądze.

R. Część popołudniowa.
Godzina 4*ta Powitanie gości przez pre* 

zesa towarzystwa, przemówienie seniora Po* 
lonji gdańskiej i założyciela towarzystwa p, 
Józefa Czyżewskiego, przemówienie Korni* 
sarza Generalnego Rzeczpospolitej Polskiej, 
przyjmowanie życzeń od delegacyj towa* 
rzystw, występ Tow. Śpiewu „Lutnia“ w Oli* 
wie.

Po przerwie. Posazy gimnastyczne. Okr. I 
Tow. Gimm. „Sokół“ w Gdańsku — a) dru* 
żyna żeńska, b) drużyna męska. Występ a* 
matorski Kola Miłośników Sceny w Gdańsku 
w jednoaktówce Łucjana Rydla „Z dobrego 
serca“. Żywy obraz wykonany przez „So* 
Uól“ w Gdańsku. Wspólny śpiew „Róże coś 
Polsko".

Tańce do rana. Ceny miejsc od 0.50 do 
3 guld. Obiad 1.50 guld.

— —Skoczyła do Wisły. W środę rano 
skoczyła w pobliżu mostu Breilenbacha do 
Wisty pewna ubrana tylko w koszulę niewia­
sta Resztę rzeczy pozostawiła na brzegu. 
Wypadek ten zauważono jednak i kilku pra­
cownikom firmy British Baltic Timbre Export
Comp.‘ udało się niewiastę która rzuciła
się do lodowatej wody w - rze samobój-
■Mvm wydobyć. Niedoszłą r ijczynią za-

i.ek -.'.-ais się policja Jak .: „nać, choruje
" ?\v ;• n: umyśle : przebywała już raz w

•.;M r}- ■;• . •: •v-’,vńtrycznvm

— Liczba przyjezdnych w Gdańsku. W
czasokresie od 11—17 stycznia rb. zarejestro* 
wano w Gdańsku ogółem 763 przyjezdnych, 
w tem 305 z Polski, 226 z Niemiec, 14 z Au* 
strji, 13 z Czechosłowacji, 10 z Anglji, 8 ze 
Szwecji, 7 z Ameryki Północnej, 6 z Finlandji, 
6 z Holandji, 6 z Węgier, 5 z Danji, 5 z Eston* 
ji, 4 z Łotwy, 3 Francji, 3 z Litwy, 3 z Nor* 
wegji, 3 z Włoch, 2 z Argentyny, 2 z Jugo* 
sławji, 2 z Rumunji, 1 Z Hiszpańji, 1 z Mek* 
syku, 1 z Mortugalji, 1 Rosji Sowieckiej i 1 ze 
Szwajcarji.

w. ferenu sejmu gdansNaet»«
Interpelacja komunistów i urzędników.

Sejm gdański w tygodniu bieżącym nie zo­
stanie zwołany na nowe .posiedzenia. Cała pra­
ca parlamentarna zostanie skoncentrowana w 
komisjach. Nie mniej przeto poszczególne par- 
tje w dalszym ciągu stawiły cały szereg wnio­
sków i przedłożyły kilka interpelacji. Partja 
urzędnicza stawiła interpelację do senatu, w 
której domaga się odszkodowania specjalnego 
w Gdańsku dla urzędników, odpowiadającego 
szczególnym wynagrodzeniom przenosinowym, 
które otrzymują urzędnicy niemieccy w Rze­
szy. — Komunistyczna .frakcja sejmu gdań­
skiego stawiła wniosek domagający się pod­
wyższenia poborów płaconych dotąd bezrobot­
nym.

zumiał, żc jego byt samodzielny jest zależny 
od tego, czy zostanie on sąsiadem całego świa­
ta przez morze własne i własne porty, czy po­
trafi do tego odpowiednio przegrupować swój 
organizm gospodarczy i w pełni wykorzystać 
dostęp do morza, czy też, zaniedbawszy tego, 
będzie się staczał do roli podrzędnego organi­
zmu gospodarczego.

Dzięki polityce Rządów Marszałka Piłsud­
skiego od 1926 r. oraz dzięki olbrzymiej pracy 
mego poprzednika na stanowisku Ministra 
Przemysłu i Handlu inż. Kwiatkowskiego, mo­
żemy śmiało powiedzieć, że zrozumienie zna­
czenia morza w społeczeństwie poczyniło wiel­
kie postępy i że popi'ze ono każdy Rząd w jego 
usiłowaniach stopniowej, twórczej, gruntowne.; 
i konsekwentnej rozbudowy tej polityki.“

EKSPORT I IMPORT przez Gdańsk i Gdynię, 
w dniu 27. I 1931 r.

Eksport.
Przeładowano w porcie gdańskim: 1286

wag. 25783 ton węgla. 47 wag. zboża, 136 wag. 
drzewa i 59 wag. innych towarów: w porcie 
gdyńskim: 595 wag. 11709 ton węgla, 4 wag. 
zboża, 8 wag cukru i 15 wag. ¡nnvch towa­
rów. Ładowało węgiel w porcie gdańskim 23, 
w porcie gdyńskim 9 statków.

Import.
Przeładowano w porcie gdańskim: 116 wag. 

rudy, 6 wag. sztucznych nawozów i 43 wag. 
innych towarów, w porcie gdyńskim 22 wag. 
złomu, 6 wag. sztucznych nawozów i 14 wag. 
innych towarów.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA z dn. 28. bm.
(Notowania nieurzędowe)

Pszenica 130 funt. 13,40—13,60; 128 funt 
13—13,25; żyto 11—11,10; jęczmień browarowy 
13,50—14,50; jęczmień pastewny 11,60—12;
owies 12,50—13,50; groch Wiktoria 14—16 
otręby żytnie 8,50; otręby pszenne 10—10,50 

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kg. franko wagon Gdańsk
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Pozwól portu gdyńskiego
posfópufe »lale naprzód

Obrfet kowarowy w r. ub. wzrósł o 50 proc. — ClBaraScfcrysffika imporioi — Widoki ma rok
bielący

Rozpatrując nieznane jeszcze szerszemu o* 
gólowi dane statystyczne o obrocie towaro* 
wym portu gdyńskiego za rok ubiegły i porów 
aywując te dane z latami 1928 i 1929 widzi» 
*iy, że miody nasz port, pomimo kryzysu go* 
apodarczego w kraju, rozwija się pomyślnie i 
można przypuszczać, że rozwijać się będzie 
w dalszych latach w miarę rozwoju i potęgo* 
w&nia się życia gospodarczego Polski. Jest to 
tecnbardziej ważne, że równocześnie ohscr* 
wujemy także wzrost obrotów towarowych i 
w sąsiednim Gdańsku — co dowodzi, jak b. 
-potrzebne nam są obydwa porty. Nie może 
tu być mowy o konkurencji wzajemnej Gdyni 
i Gdańska, o czem tak dużo mówi się w Gdań 
sku, chyba należałoby przyjąć, że obydwa te 
porty wzięte razem, występują jako konku* 
renci Innych obcych portów bałtyckich. Gdy* 
ni* i Gdańsk uzupełniając się, tworzą jeden 
wylot na morze dla ogromnego zaplecza Rze* 
czypospolitej.

Ogólny obrót towarowy Gdyni za rok ub. 
wyraża się cyfrą 3.626.464 ton, wobec 2492858 
tom w 1929 r. i 1.957.780 ton w 1928 c. w czem 
aa przywóz przypada 506.202 ton a na wywóz 
3.120.262 ton. W stosunku do poprzedniego 
t. wzrost obrotu towarowego dochodzi pra5 
wie do 50 proc. Takiego wzrostu nie widzimy 
W żadnym innym porcie na świecie.

Rozpatrzmy teraz poszczególne pozycje to* 
warowe w imporcie. Najpoważniejszą pozycję 
bo stanowiącą połowę całego przywozu, sta* 
nowi złom żelazny. Tania robocizna i urucho* 
mienie specjalnych ekonomicznych urządzeń 
przeładunkowych, czyli korzystna w kalkula­
cji transportowej i sprawna ekspedycja zro* 
biły swoje i polscy importerzy złomu prawie 
całe zapotrzebowanie, sprowadzane drogą mor 
ską, kierują przez Gdynię. Przywóz złomu wy 
no«i 274.404 ton, wobec 49,582 ton w 1929 r.

Drugim ładunkiem, wykazującym również 
poważny wzrost — jest ruda żelazna, kierowa 
na nie tylko do hut polskich, lecz także tran* 
żytem do Czechosłowacji. Importowano jej w 
roku ub. 39.605 ton. wobec 18,180 ton w roku 
poprzednim.

Natomiast inny masowy ładunek — nawo* 
zy sztuczne — które w 1929 roku w imporcie 
portu gdyńskiego odgrywały rolę podobną jak 
złom w 1930 r. — w sprawozdawczym roku 
wykazuje pewną zniżkę. W roku 1929 import 
tych artykułów wyniósł 196.100 ton, a w roku 
ubiegłym zaledwie 124.123 ton. Największy 
ilościowo spadek wykazuje tomasyna. Spadek 
importu nawozów sztucznych staje się zrozu* 
miały jeżeli weźmiemy pod uwagę ciężki kry* 
zys samego rolnictwa. Pewien wpływ ma tu 
także rozwijający się stale nasz własny prze* 
mysł nawozów sztucznych.

Dalszą poważną pozycję w przywozie zaj* 
muje ryż surowy z mniej więcej ustabilizowa* 
nym rocznym kontyngentem 46.864 ton. W po 
równaniu z poprzedniemi 2 latami przywóz 
ryżu wykazuje spadek o ca. 10.000 ton — co 
również należy odnieść na karby zmniejszo*

Zona Karola Pilarki

Od 13-tu lat mieszka w Berlinie z wnucz­
ką i prawnukiem 85-cioletnia Karolina 
Miarkowa, wdowa po wybitnym działa­
czu polskim na Śląsku, o którym krąży 
wśród ludu śląskiego powiedzenie: „Karo!

Miarka — co nie bał <-ie Bismarka".

nej siły kupna ludności w kraju, wywołanej 
kryzysem gospodarczym.

Poza powyższemi masowemi towarami, — 
które w przywozie Gdyni będą musiały od* 
grywać podobną rolę, jak węgiel, w wywozie, 
przechodzi przez port gdyński spora jeszcze 
ilość różnych towarów, które ilościowo nie 
stanowią większej wagi, ale ze względu na ja* 
kość pożądane są bardzo dla nprtnalnego roz* 
woju portu. Zajmują one pozycje od kilkuset 
do kilku tysięcy ton, a że są cenniejsze, więc 
korzystniejsze i dla statku i dla ekspedycji i 
wreszcie dla kolei. Zaliczyć tu należy prze* 
dewszyst iem artykuły spożywcze (smalec i 
słonina 3760 ton kasza 200 ton, owoce 614 ton 
wino 444 ton (surowce i półfabrykaty) bawel* 
na 565 ton, tytoń 982 ton, szmaty 508 ton, ga* 
rbniki 152 ton, żywicy 107 ton, skóry 104 ton, 
trawa morska 97 ton), wyroby przemysłowe 
(części samochodowe 613 ton, wyroby żelazne 
672 ton, smary techniczne 350 ton, papier 97 
ton). Prócz tych przewieziono jeszcze do 
Gdyni 5115 ton kdtniennej kostki brukowej, 
1354 ton asfaltu, 692 ton, cukru (berlinkami 
z Polski via Gdańsk) i 2600 ton drobnicy. — 
Pod nazwą „drobnica“ kryje się kilkadziesiąt 
różnych pozycyj towarowych a stały wzrost

Ostatnio w poszczególnych miejscowo* 
śc>Łch pow. 'hojmekiego odbyło się szereg 
zebrań i imprez w kółkach rolniczych. W  
Konarzynach odbyły się onegdaj wykłady 
rolnicze, które zagaił ks. senator Szulz, po* 
czem p starosta Dr. Zaleski w dłuższem prze 
mówieniu nawoływał licznie zebranych roi* 
ników do solidarnej pracy w szeregach orga; 
nizaeji rolniczych oraz do śledzenia po* 
stępu rolniczego, który w miarę możności 
trzeba zastosowywać we własnych gospodar 
stwacłi, gdyż tylko w ten sposób będzie mo* 
żna łatwiej przetrwać obecny kryzys gospo* 
darczy. Z kolei przemówił instruktor rolny 
p. Ścibor, poruszając sprawę uprawy wikliny 
koszykarskiej, hodowli drobiu i królików, i* 
lustrując swe przemówienie odpowiedniemi 
przezroczami. Po przemówieniu -referenta o* 
światowego p. Karpusa o gazach trujących, 
zabrał glos ks. senator Szulc, który dziękując 
prelegentom za referaty wyraził życzenie, 
aby tego rodzaju wykłady odbywały się częś 
ciej. Na zebraniu uchwalono założyć sekcję 
wychowu królików i uprawy owsa oraz sa* 
dzenie drzew morwowych, celem przeprowai 
dzenia hodowli jedwabników.

W Swornychgaciach odbyło się zebranie 
kółka rolniczego, które zagaił ks. prezes Czai 
piewski, witając gości a m. i. p. starostę Za* 
leskiego. Po przemówieniu p. starosty, facho* 
wy referat wygłosił instr. rolny p. Ścibor* 
Marchocki. W następstwie ożywionej dysku 
sji kilku rolników postanowiło założyć pró* 
bne plantacje wikliny oraz zawiązać sekcje 
uprawy kartofli i hodowli królików. Zazna­
czyć należy, iż urządzane wykłady znajdują 
wielkie zrozumienie wśród ogółu rolników i

y K i t ł m  f e l i e t o n
„O przyjdź Kochanku  

m ó j“
Oda do ., lutego...

Wpatruję się ze drżeniem nieopisanej roz* 
koszy i najniecierpiiwszem oczekiwaniem w 
kalendarz, który obwieszcza mi z dnia na dzień 
i z godziny na godzinę coraz bliższą chwilę 
nadejścia najcudniejszego miesiąca w roku, ja* 
kim jest luty.

Są tacy co utrzymują, że predystynowa* 
nym miesiącem jest maj. Ale oni się mylą. 
Maj bowiem jest to przedewszystkiem miesiąc 
tragicznych zawodów miłosnych dla podsta* 
rzałych lowelasów i starych zasuszonych pier* 
ników, których nikt już nie chce.

Na nic słowiki, świeża trawka, księżyc nad 
Taiti czy nad Toruniem, poziomki ze śmietaną 
i młoda sałata. Nie i nie!

Miesiąc maj, to miesiąc nieziszczonych 
snów i niespełnionych obietnic. „Zapłacę ci w 
maju!“ — każdy wie co to znaczy! Gdybym 
był Curtiusem, nie pozwoliłbym nigdy na od* 
kładanie sprawy górnośląskiej do maja, bo 
p. Zaleski się wymiga z wszelkiej „winy“. „W 
maju!“ — powiedział w Genewie. Innemi sło* 
wy: pisz do innie na Berdyszów...!

W nieszczęśliwym miesiącu — dalej — roz* 
poczyna ev - -uwyczai siarczysta ofenzywa

obrotu drobnicą, zarówno w poszczególnych
pozycjach, jak i w absolutnych cyfrach, przy* 
pisać należy przedewszystkiem uruchomieniu 
w ub. kilku nowych regularnych linji towa* 
rowych.

Jak widzimy z powyższego, importowy ruch 
towarowy przez Gdynię rozwija sic nader po* 
myślnie. W roku ubiegłym udało się zdobyć 
dla naszego portu kilka nowych pozycji to* 
warowych o charakterze masowym, które w 
przyszłości mogą odegrać wybitną rolę w liz* 
jognomjk obrotu towarowego. Mamy tu na 
myśli przedewszystkiem bawełnę, tłuszcze i 
surowce przemysłowe.

Początek roku bieżącego zapowiada się 
również pomyślnie. W związku z uruchomię* 
niem olejarni nadchodzą już nasiona oleiste, 
których kontyngent roczny określa się na 50 
do 60 tys. ton. Pozytywnie też została zalat* 
wioną sprawa przywozu śledzi. Jednem sło* 
wem na podstawie dotychczasowych danych 
przewidzieć można, charakter wwozowego ru* 
chu towarowego portu gdyńskiego i określić 
ogólną cyfrę importu na mniejwięccj 600— 
700 tys. ton.

• Niebawem podamy dane, dotyczące eks*
| portu. B. K.

w najbliższym czasie odbędą się podobne wy 
kłady w następujących miejscowościach: O* 
gorzeliny 30 bm., Krzyż i Nowo Cerkiew 3 
lutego, Borzyszkowy 11 lutego Brzeźno i Bo 
rowy Młyn 13 lutego, Karsin i Brusy 16 lute* 
go, Ostrowite i Pawłowo 19 lutego.

W Czersku odbyło się ub. niedzieli zebra* 
nie kółka pod przewodnictwem prezesa p. 
Łąckiego z Łubny. Na zebraniu instr. rolny 
wygłosił referat na temat czynności rolnika 
w obecnym czasie. Nad referatem wywią* 
zala się ożywiona ciekawa dyskusja, założono 
2 sekcje P. R. poczem wyznaczono następne 
zebranie na 19 lutego.

Ub. niedzieli odbyło się również w Brze* 
źnie zebranie kółka pod przewodnictwem ks. 
proboszcza Rapiora. Zebranie miało na celu 
reorganizację, gdyż uprzedni Zarząd przez ca 
łoroczny okres nie wykazał żadnej inicjały* 
wy. Po dyskusji uchwalono założyć kółko na 
nowo, a do Zarządu wybrano pp. prezes — 
fes. Rapior, zastępca LewiKiedrowski, sekret 
tarz Brzeziński, skarbnik Spiczak, bibljote* 
karz i aptekarz Cieśnikówna. Do nowego kół 
ka zapisało się 39 rolników.

Pod przewodnictwem prezesa p. Rossa o* 
dbyło się także zebranie kółka tu Borowym 
Młynie, na którem instr. rolny wygłosił re* 
ferat o uprawie łubinu i konserwacji inwen, 
tarza. Po ożywionej dyskusji w której po* 
ruszono sprawę nadmiernego wymiaru podat 
ku dochodowego, zakupu ściółki leśnej w 
micjscowem nadleśnictwie, uchwalono termin 
następnego zebrania na dzień 8 lutego.

W Lipienicy odbędzie się dnia 9 lutego 
o godz. lSrtej wykład o owczarstwie urządzo* 
ny przez Pomorską Izbę Rolniczą. Zarząd

prasowa ku pamięci p. prezydenta Wójcie* 
chowskiego i toczy się poprzez wszystkie mie* 
siące letnie i jesienne ze szczególnem nasilę* 
niem sierpniowem (Weygand — obrońca War. 
szawy), daleko aż poza 1 1  listopada, którego 
to dnia wolnego od nauki nie może przebo* 
leć nasza, pilnością do nauki pochłonięta i 
uczęszczająca z niesłychaną żądzą wiedzy na 
wykłady młodzież uniwersytetu. A następne 
po listopadzie miesiące? Mamy grudzień: naj* 
tragiczniejszy miesiąc w roku z powodu dro* 
żyzny węgla, wydatków gwiazdkowych i na 
dobitkę Sylwestra, którego trzeba oblewać 

notabene na kilka godzin przed pierwszym!
Styczeń jest wprost straszny. Proszę tylko 

pomyśleć: długi poświąteczne, karnawał, po* 
drożenie taryf tramwajowych, wzmożenie po 
ferjach ożywionej akcji parlamentarnej.

Marzec — to plucha, przemoczone pode* 
szwy czyli mówiąc poetycznie — „pierwsze 
podmuchy wiosny“, drożyzna masła i jaj 
przed Wielkanocą i zmniejszenie bezrobocia, 
co wytrąca opozycji cenny oręż z dłoni.

W kwietniu zaczynają się czułości żony i 
córeczek na mat kapelusza, kostjumu i let* 
nisk, przy ;yto idzie w górę, co doprowa* 
dza do r., „zy rolników, którzy je już sprze 
dali i niesiolników, którym się każe płacić 
podwójne ceny za nici, igły, żarówki do iamp, 
gwoździe, zelówki, siemię dla kanarków i mnó*

— Na „szer.tiĄu“ łatwo zarabiać. One idu
Straż Graniczna przeprowadziła r.a terenie 
miasta w sferach kupieckich kilka rewizji w 
poszukiwaniu za towarami nieoclonemi, wy­
raźnie mówiąc w poszukiwaniu za szmuglem. 
Niestety rewizja miała skutek dodatni. Zna­
lazły się towary futrzane na sumę kilka tysię­
cy zl„ które zakwestionowano a godnym po­
gardy kupcom starozakonnym, wypadnie się 
tłumaczyć przed sądem. Przybyli do naszego 
miasta „żydkowie" naciągają .gojów" jak mo­
gą, krzywdzą kraj a to jest „wielgie szwiń- 
stwo". Społeczeństwo powinno sobie to za­
pamiętać i od takich kupców stronić.

— Wenta. Wysiłkiem społeczeństwa, sta­
raniem ludzi dobrej woli wybudowano w cią­
gu ostatnich trzech lat bursę gimnazjalną dla
ucząc-rj się młodej wiary pozamieiscowei

Gmach stoi I zadanie swoje spełnia, ale ma 
jeszcze długi. Dwa razy do roku pracowity 
Komitet urządza zbiórkę i wentę na spłacenie 
raty długu. Należy się spodziewać, że jak 
dotychczas zawsze bywało nasze ofiarne spo­
łeczeństwo wesprze hojnie pożyteczną impre­
zę.

— Koncert. Ub. niedzieli odbył się w no­
wej sali „Sokolniczówki" koncert, z którego 
dccbód przeznaczono na cele misyjne i na po­
moc dla bezrobotnych. Organizatorem kon­
certu był patron młodz. żeńskiej ks. Ryczako- 
wicz. Zmobilizowano nasze miejscowe siły ar­
tystyczne i urządzono naprawdę koncert do 
rzeczy. Na uwagę zasługują występy so'owe 
tenorów p. Iwańskiego i p. Bielańskiego óraz 
występ chóru pracowników monopolu tytn- 
niowego pod batutą p. Wysockiego. Przewie­
lebnemu organizatorowi koncertu pozwolimy 
sobie zwrócić uwagę że program był stanow­
czo za duży, co w stosunku do nakładu praer 
traciło na efekcie. Życzliwa nasza uwaga nie 
świadczy jednak wcale abyśmy nie byli dla 
organizacji i wykonawców z największem uzna­
niem.

Martnzii
— Walne zebranie Tow. Powstańców 5 

Wojaków odbyło się w lokalu p, Bronka w 
Linji, które zagaił prezes p. Pobłocki. Po 
sprawozdaniach udzielono absolutorium ustę­
pującemu zarządowi. Do nowego zarządu we­
szli pp.: Pobłocki Zygmunt, prezes, Pobłocki 
Jan zastępca, Kwidziiiski sekretarz, Kowalski 
zastępca, Szmitka skarbnik, Ossowski referent 
oświatowy, Perlikowski zastępca. Do komisji 
rewizyjnej: Choszcz, Woiewodka i Kowałeki. 
Poczet sztandarowy: Grzeszkowicz Jan chorą­
ży, Oton i Leon Pob!oc v zastępcy, kierownik 
szkoły wybrany został komendantem, Hilla 
Juljusz zastępca. Następnie uchwalono budo­
wę strzelnicy na wiosnę. W końcu złożono na 
łódź podwodną „Odpowiedź Treviranusowi" 
30 złotych.

— Ruch wycieczkowy. W ub. niedzielę 
przybyła do Kartuz wycieczka narciarzy gdań­
skich, którzy w górach naszych kaszubskich 
używali wesołej i miłej zabawy. Szkoła do­
kształcająca i młodzież szkoły powszechnej z 
gronem nauczycielskiem urządziła kulig sa- 

n czkowy do Żukowa.

P. T. R. apeluje do okolicznych rolników o 
liczny udział, bowiem od prelegentów fachów 
ców z dziedziny hodowli owiec będą mogli 
miejscowi rolnicy nauczyć się wiele poiytecz 
nego.

stwo innych rzeczy, bo „drożyzna się wzmo*
gla“!

A luty? Proszę!
Rajska, feeryczna pora roku. Grypy już 

niema, bo się skończyła, jak zwykle zaraz pe 
świętach. Mróz nie dokucza nikomu — bo 
jedni zdążyli się już zamrozić, a inni przyzwy­
czaić do popękanych kaloryferów i rozwalę.* 
nych pieców, których gospodarz nie chce na* 
prawiać.

Żadnych świąt i rocznic narodowych wy* 
wołujących kłótnie partyjne. Owszem — po* 
czątek wielkiego postu, koniec z balami, królo* 
wanie śledzia, który bądź co bądź jest tańszy 
od indyka z truflami.

W lutym i dzień już jest dłuższy i każdy 
się pieści nadzieją, że 50 groszy zaoszczędzi 
na „elektryce“. Luty nadewszystko — to mie* 
siąc Einsteina, miesiąc względności w równo* 
wadze budżetowej!

Dobrodziejem ludzkości był ten, co wy* 
myślił 28*dniowy radosny program krótkotrwa 
łóści kieszeniowego „skakania po szkle“. Trzy 
dni najgorszej męczarni przed „pierwszym“ 
za jednym zamachem jak nożem uciął. Nie* 
ma — i już!

To też jak zasugestjonowany patrzę wciąż 
na kalendarz i myśląc o cudownym miesiącu 
lutym, gwiżdżę z upojeniem piosenkę: 
„O przyjdź kochanku mój!.-.

Z życia rolników pow. chojnickiego
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Podgórz
— Z rocznego zebrania Polskiego Białego Krzy­

ża. . W ub. wtprck odbyło się w Magistracie ze­
branie P. B. K.,, które zagaił prezes zast. bur­
mistrza p. Jesionowski, życząc towarzystwu w 
Nowym Roku owocnej pracy dla dobra żołnierza 
polskiego. Funkcje sekretarza pełnił p. M. 
Dentsch. Na wstępie uczczono pamięć przed­
wcześnie zmarłego członka śp. Zaionca, poezem 
zdał sekrotarz p. M. Deutsch obszerne roczne 
sprawozdanie. Ogółem odbyto 17 zebrań. Na 
wyszczególnienie zasługuje szerzenie oświaty w 
szeregach wojska. Sprawozdanie kasowe odłożo­
no z powodu nieobecności p. Chronowskiego. Z 
kolei kooptowano jednogłośnie do zatfźądu w ruiej 
sec śp. pp. Webera i Zaionca, na wiceprezesa 
p. ppułk. Karaszewiczową, a na kierownika sek­
cji oświatowej p. ppor. rez. Czesława Deutscha. 
Pozatem dyskutowano nad możliwościami uzy­
skania subwencji na dalszą akcję oświatową. Z 
powodów braku wpływów gotówkowych odłożono 
sprawę subwencji dla teatru żołnierskiego dywi­
zjonu poru. art. W dyskusji zabierali głos pp. 
Tesionowski, mjr. Janowski, kpt. Makarewiczo- 
wa, por. Rotter, M. Dcutsch i Wierzchowski. W 
końcu uchwalono w b. r. nie urządzać żadnej za­
bawy, a to ze względu na panujący kryzys gos­
podarczy i bezrobocie.

— Walne zebranie sekcji atletycznej K. P. V7.
W ub. niedzielę odbyło się w świetlicy K. P. W.

G R U D Z I Ą D Z
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Lwem, 

ul. Pańska 22.
Kalendarzyk teatralny:

W czwartek, 29 b. m. o godz, 20 „Egzotycz: 
na kuzynka“.

W sobotę, 31 b. m. o godz. 20 „Egzotyczna
kuzynka“.

W niedzielę, 1. 2. o godz. 16: „Ponad śnieg“; 
o godz. 20: „Egzotyczna kuzynka“.

_ Czwartkowe przedstawienie w Teatrze
Miejskim. Ze względu na karnawał, wziąwszy 
pod uwagę, że w sobotę zwykle odbywa się 
większa ilość zabaw tanecznych. Teatr Miej: 
ski, który grywał dotychczas w Grudziądzu 
tylko w soboty i niedziele, rozpoczyna w bie: 
źącym tygodniu przedstawienia czwartkowe, 
które niezawodnie będą się cieszyły dużem po» 
wodzeniem. W bieżący czwartek teatr Miej« 
ski wystawia wesołą komedję L. Verneuill‘a 
p. t. „Egzotyczna kuzynka“. Sztuka ta grana 
była przez długi czas w Warszawie z olbrzy* 
miem powodzeniem

_ Bal maskowy Polskiego Białego Krzyża
odbędzie się w sali balowej Domu Żołnierza 
przy ul. Prowiantowej, w niedzielę, dnia 1 lute= 

na dworcu Toruń-Przedmieśeie walne zebranie J g0 ^ r_ Wstęp 3 zł od osoby tylko za zaproś 
sekcji atletycznej K. P. W., które zagaił kiero- | szenjenr. Osoby, które wskutek braku adresu 
wnik sekcji p. Felchnerowski przy udziale około I nie 0trzymają zaproszenia do czwartku bieżą: 
40 członków. Na marszałka powołano naczelnika j ceE,0 tygodnia, mogą się zgłaszać w Sekreta: 
p. Jakubowskiego. Sprawozdanie wygłosił p. rjacje p, g. K., ul. Klasztorna 3, I ptr. na lewo. 
Felchnerowski. Sekcja liczy 40 członków i ćwi- I Zaproszenia wydaje się tylko na podstawie 
ezyła w ciągu ub. roku 196 godzin. W ćwiczę- I pisemnych poleceń Panów7 Oficerów wzgl. za 
mach brało przeciętnie 15 członków czynny I 0dpówiedniem wylegitymowaniem się.

Sportowo postawiona jest sekcja mimo'

w marcu b. r. W w7olnych głosach poruszono 
szereg aktualnych kwestyj, które posłużą Za: 
rządowi jako wskazówki przy ułożeniu planu 
działalności na przyszły rok.

— Poświęcenie izby harcerskiej. W ub. me>
dzielę w gmachu Gimn. Klas. odbyła się skrom 

a uroczystość harcerska poświęcenia izby Kej 
drużyny harcerskiej im. Zawiszy Czarnego. 
Poświęcenia izby dokonał kapelan hufców ks. 
Jaranowski i w7 serdecznych słowach życzył 
drużynie pomyślności w pracy harcerskiej ku 
chwale Boga i Ojczyzny. W imieniu Komite: 
tu Rodzicielskiego przy Gimn. Klas. przema: 
wiał p. wiceprezes S. O. Kórnicki. Pan dyr. 
Puppel jako gospodarz gmachu szkolnego od: 
dał izbę w posiadanie i do użytku Lszej dru­
żynie na ręce drużynowego druha E. Korna: 
szewskiego, podkreślając pożyteczność harcer: 
stw7a jako organizacji współpracującej z rodzi: 
uą i szkołą nad wychowaniem młodzieży . W 
imieniu Koła Przyjaciół Harcerstwa w Gru: 
dziądzu p. inż. Boberska życzyła drużynie po: 
myślnego rozwoju i wytrwałości w pogłębianiu 
ideologji harcerskiej i wręczając pamiątkę (al 
bum pamiątkowy I Zlotu Skautowego). W im. 
Komendy Hufca Męskiego dziękowali druh. 
phm. Tomaszewski Leonard i drużynowy E. 
Kornaszewski Kołu Rodzicielskiemu oraz p 
dyr. Puppcl‘owi za opiekę nad drużyną i za 
poparcie w urządzeniu izby. Następnie od: 
było się przyrzeczenie „Wilczej Gromady“ 
uroczyste przyjęcie „Wilczków“ do wielkiego 
grona braci harcerzy.

udział.
krótkiego istnienia na bardzo wysokim poziomie 
i  brała udział w zawodach w Grudziądzu, Byd­
goszczy, Krakowie i  Toruniu. Ogółem uzyskano 
20 pierwszych, 7 drugich i 4 trzecio nagrody. 
Sekcja posiada szereg doskonałych zawodników, 
jak wicemistrza Polski w dźwiganiu (waga pół- 
średnia) Zagórzyckicgo mistrzów Pomorza w za 
pasach Lesińskicgo i Zielińskiego i doskonałego 
technika Felehnerowskiego. W ub. roku pobili 
Zagórzycki (waga półśrednia) rekordy polskie w 
dźwiganiu ciężarów, wypychaniu, dwurącz i rwa­
niu, oraz Zieliński (waga piórkowa) w wypy­
chaniu. Wyniki sekcji stawiają ją w klasyfi­
kacji w Polsce ąa trzeciom. miejscu.

Następnie zdał p. Dudek sprawozdanie kaso 
we. Sprawozdanie zarządu przyjęto z wielkim za 
dowoleniem i udzielono na wniosek komisji rowi 
zyjnej pp. Matusiaka i Kowalskiego jednogłośnie 
pokwitowania. Nowy' zarząd jest następujący: 
pp. Felchnerowski — kierownik, Zagórzycki 
I-szy zastępca, Lesiński — Il-gi zastępca, Ra 
dziejewski — sekretarz, Schulc Fr. — zastępca 
sekretarza, Dudek — skarbnik, Prędki i Klonó 
wer — gospodarze. W końcu zebrania przyjęto 
6 nowych członków.

— O obniżkę cen. Od kilku targów spadły 
znacznie ceny na masło zarówno w Toruniu jak 
i  w Podgórzu. Jeśli więc obniżyła się cena ńa 
wytwór mleczny, należałoby sic spodziewać pro­
porcjonalnej zniżki cen mleka. Mimo to utrzy­
mują się one na dotychczasowym poziomic w cc 
nic 30 gr. za litr, za wyjątkiem p. Runowskiego, 
który.sprzedaje po 26 gr. za litr. Wynika z po 
wyższego, żo kalkulację nabiałowe detulistów nic 
są zdrowe i godzą w konsumenta. 55 tego po 
wodu winny władze miejskie wniknąć w tajniki 
źródeł wysokich cen na mleko po myśli enun­
cjacji p . ministra Prystora o konieczności ob- 
liżenia kalkulacji pośredników.

Br®«Iraica
— „Grenzschutz“ ponownie w Brodnicy. 

Niebywała, dotąd w naszem mieście sensacją 
będźic występ powstańców, zrzeszonych w 
chełmińskiej Grupie Zw. b. Uczestników Pow 
stań Narodowych Rzplitej. Znakomicie zgra 
uy ten zespół w samem Chełmnie tylko pro: 
łukował się, nie Leząc dalszych przedstawień 
w Chełmży i pobliskich miejscowościach, aż 
cztery razy z rzędu przy przepełnionej każ 
iorazowo po same brzegi sali. Odegrano 2 
sztuki p. t. „Dla Ojczyzny“ i „Nie damy 
Fomo-rza“. Każda z poszczcgólnyclr imprez 
była tryumfem a rozentuzjazmowana do osta* 
ecznośc' publiczność darzyła aktorów i prze»

rywala ich grę huraganowymi oklaskami.
Utwór ten poważny, odzwierciedlający nic 

jeden ponury moment gehenny naszej pod 
batem pruskim, od czasu do czasu jednak 
przeplatany jest dobrym humorem pomor­
skim. Napisał go jeden z powstańców (za: 
•azem główny aktor) druh Teodor Robaczew» 
ski, przyezein pódstawą były mu przeżycia 
własne i współdfuhów, odgrywających tc 
sztuki. Nlcprzesadzamy wcale jeżeP, opić

_ Zebranie Kupców Samodzielnych odbQ:
dzie się w lokalu „Piwiarnia Okocimska“ w 
czwartek, dnia 29 stycznia r. b. o godz. 20»tej. 
Na zebraniu tem prezes Związku p. Tadeusz 
Marchlewski wygłosi referat p. t. „Pięcioletni 
plan gospodarczy Rosji Sowieckiej“. Prócz 
tego na porządku dziennym — sprawa obniżę: 
nia cen.

— Walne roczne zebranie Koła Drobnego 
Kupiectwa odbędzie się w hotelu „Pod Złotym 
Lwem“ w czwartek, dnia 29 stycznia r. b. o 
godz. 20:tej.

— Roczne walne zebranie Towarzystwa Po, 
wstańców i Wojaków w Grudziądzu odbyło 
się w ub. środę w sali hotelu Kellasa. Prze
vodniczył p. Kamiński, sekretarzował p. Łada 

Ławnikami byli pp. Szymański i Żok. Spra 
wozdanie z rocznej działalności Towarzystwa 
złożył prezes p. Doleżych. Towarzystwo li 
czy 207 członków, w tem 3 członków honoro; 
wych i kilkunastu wspierających. W roku spra 
wozdawczym urządzono 10 zebrań, przeprowa 
dzono szeveg ćwiczeń i zawodów strzeleckich 
wygłoszono szereg wykładów na temat ogólny 
i wojskowy, oraz zorganizowano kilka wycie 
czek. Sprawozdanie kasowe, które złożył skarb 
nik Graczyk, wykazało dochodu 819 zł, rozcho. 
du 693 zł, saldo 126 zł. Towarzystwo posiad 
pozatem dość znaczny inwentarz oraz własną 
bibljoteke- Majątek Towarzystwa został przez 
Komisje rewizyjną ustalony na około 2.000 zł. 
Walne zebranie podziękowało ustępującemu 
Zarządowi za owocną pracę i jednogłośnie u: 
dzieliło mu pokwitowania. Nowy Zarząd wy, 
brano przez tajne głosowanie w dotychczaso: 
wym składzie, t. j. z długoletnim prezesem p. 
Doleżycliem i komendantem p. Politowskim 
na czele. Pozatem wybrano Komisję rewizyj: 
ną, sąd lionorowy, poczet sztandarowy oraz 
delegatów na zjazd okręgu, który odbędzie się
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Malsare* •___
ni. Długa
6080 Doskonały zespól artystyczny.
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©sipowściSzi redakcji
Panu B. D. S. Sprawa bezwzględnie ważna. 

Po zaciągnięciu odpowiednich informaeyj odpo­
wiemy Panu listownie.

Panu S. z Brodnicy. Radzimy skarżyć. Spra­
wa wygrana.

F. K. W. z Chełmna. Sprawozdanie nadesłano
za późno. Na przyszłość prosimy napisać zaraz 
po zebraniu, a umieścimy bardzo chętnie.

Pani Irenie M. w Gdyni. Na to nie ma rady 
Latem będzie inaczej — lepiej. Za pamięć męża,. 
Pani dziękujemy. List w drodze.

Członkowi P. W. i W. F. Prosimy zwrócić się 
do komendanta P. W. i W. F., który udzieli wszel 
kich informaeyj. Fundusze na ten cel są prze­
widziane.

Programy radiowe
Czwartek, 29 stycznia br.

Warszawa: 12.35 14»ty koncert szkolny 1  
Filharmonji Warszaw., 15.00 komunikat gosp.; 
16.15 muzyka; 17.15 „Zimowe piękno naszych 
gór“ wygi. prof. dr. Walery Goetel; 17.45 
koncert poświęcony twórczości Piotra Ma* 
szyńskiego; 19.25 muzyka; 20.00 P. Ewa Osta» 
chiewiczówna wygi. feljeton p. t. „Moja zna 
potna“; 20.15 Koncert laureatów Państwowego 
Konserwatorium w Moskwie; 22.50 komun-i* 
kąty: meteor., policyjny i sportowy.

Poznań: 19.00 humor; 20.30 koncert soK» 
stów; 21.30 Tn-tcrludjum muzyczne w wyk. p. 
Kazimierza Czekotowskiego.

Wilno: 15.50 „Moja technika fotografie*» 
na“ odczyt wygi. Jan Bułhak. Transm. i»a 
całą Polskę; 17.45 Koncert muzyki ludowej.

Wielka rewia «lia sliieci 
i mloidlzieżp

Staraniem Komitetu niesienia pomocy' bez: 
robotnym pracownikom umysłowym w Gru« 
dziądzu, odbędzie się dnia 2 lutego b. r. w po: 
niedzialek w sali Teatru Miejskiego o g. 4:tej 
po poi. Wielka Rewja taneczno:wokalna dla 
dzieci i młodzieży szkolnej. Ze względu na 
doniosły cel imprezy ł niezwykle atrakcje ar» 
tystyczne, o jak najliczniejsze przybycie 
uprasza Komitet. Szczegóły programu żarnie-- 
ścimy w jednym z najbliższych numerów.

O bfile  w un^k t ao lB cu lnel 
o b ia w n

Onegdaj w nocy funkcjonariusze tutejszej 
P. P. urządzili nocną obławę w okolicznych 
stodołach i stogach. Wynikiem obławy było 
przytrzymanie 8 włóczęgów, z których 3 poszu 
kiwały już oddawna władze policyjne. Wśród 
aresztowanych znajdują się m. in. Jan Mścik, 
Antoni Ojdowski bez stałego miejsca zamie-- 
szkania oraz ukrywający się od 2 lat dezerter 
Franciszek Groszewski, który w tych dniach 
zamierzał wstąpić w związki małżeńskie.

Z a m ia s l  w c ś ia  — d w a  z a la c c  
u o s k u b a n a  i*.rs

Przechodzący ul. Mickiewicza posterunko: 
wy zatrzymał niejakiego Jana Kowalskiego 
(Toruńska 4) niosącego wypchany worek. Na 
zapytanie, co znajduje się w worku, Kowalski 
oświadczył, że niesie węgiel. Po sprawdzenia 
zawartości okazało się jednak, że w worku 
zamiast węgla znajdują się dwa zające i osku: 
bana gęś. Do kogo należy skradziona zwie: 
rzyna, nie wiadomo.

PHęrtzuitarodowy w łam yw acz
władaietcy 1 językami zwiedzi! cały świat 

i dostał sie w rece policji grudziądzkiej
Trzeba przyznać, że włamywacze, 

złodzieje i t. p, pasożyci, żyjący z cu* 
dzej krzywdy, w Grudziądzu nie ma= 
ją szczęścia.

Jeździ sobie np. taki pan o miłej 
powierzchowności, inteligentów calem 
tego słowa znaczeniu^władający 7 ję= 
zykami po całym święcie i wszędzie 
broi bezkarnie, a tu, właśnie w Gru* 
dziądzu, noga mu się powija. .

Mamy tu na myśli niejakiego Wił* 
heima Hiittnera, lat około 50, żydka, 
o sympatycznym wyglądzie zewnętrz: 
nym, który wpadł wczoraj w ręce na: 
szej policji.

Huttner miał kolosalnego pecha. 
Środki do życia wyczerpał, a chca.c

-ając się na dotychczasowych nader korzyst* .napełnić kieszeń, postanowił urządzić 
■iych krytykach zapewniamy, żc zapowiedzą* małe włamanie. W tym celu udał się 
aa powyżej impreza, k tóra ' odbęlzic się w na .ul. Wybickiego do mieszkania p. 
jiedzielę, dnia 3- lutego rb. Tiedemanna. Trzeba jednak trafu, że

p. T. był w domu i schwyciwszy nie: 
proszonego gościa na gorącym uczyń: 
ku wyłamania drzwi, zadał mu takie* 
go „bobu“, że przywołany posterunko 
wy P. P. musiał go dostawić najpierw 
do lekarza celem opatrunku tłuczo* 
nych ran na głowie.

Międzynarodowy włamywacz skar
żył się w komisarjacie, że takich nie* 
grzecznych ludzi, jak w Grudziądzu, 
nie spotkał dotychczas nigdzie: „Któż 
to słyszał bić zaraz ciężkim przedmio* 
tem po głowie, przecież można czło* 
wieka zabić“.

P. Huttner odpoczywa po gru* 
dziądzkiej przygodzie w więzieniu 
śledczem. Wytrychy, piłki i t. p. 
przedmioty znalezione przy nim po* 
wędrowały jako corpus delicti do sę 
dziego śledczego. * -■

fiieldu
Notowania ziemiopłodów w Berlinie
Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000kg 

inne za ICO kg. z dnia 28. 1. 1931.
żyto od stacji zaiad. . . . . . .  157,00—159,00
jęczmień browarowy . . . . . .  192.00—213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 190,00—202,00
ow ies............................................ 140,00-147,00
kukurydza rum. wagon Berlin . . —
mąka p szen n a ............... ...  30.25— 37,25
mąka ży tn ia ................................. 23,75— 26,70
otręby pszenne . . . . . . . .  11,08— 11,25
otręby żytnie . . . . . . . . .  9,50— 10,00
groch Wiktoria.............................  22,00— 24.00
groch drobny, jadalny . . . . .  22,00— 24,00
groch pastewny . . . . . . . .  19,00— 21,00
peluszka . . . . . . . . . . . .  21,00— 23,00
bób 17,00— 18,00
w y k a ............................................... 18,00— 21.00
łubin niebieski . . . . . . . . .  13,00— 15.00
łubin ż ó ł t y ............... ...  19,00— 22.00
makuchy rzepakowe . . . . . .  9,00— 9 Si
makuchy lniane . . . . . . . .  15j70— 16 00
wytłoki s u c h e ...................... ...  ć.20— 6,50

ytłoki .........................................  12,80— 13,50
płatki ziemniaczane . . . . . .  15,80— 16.5C
ziemniaki jadalne b ia łe............... 1.00— 1.25
iemniaki jadalne czerwone . . .  1,20— 1,45
ziemniaki jadalne żółte . . . .  . 1,40— l,7c

Przebieg targu spokojny.
W tritaw iU t notowania walntowo

z dnia 28. I. 1931 r.
Tranzakcje.

5>t. Zjedn..................................................
Franki franc. « • . . . . . . . . . .  35.01

Dewlsy-
Belgja . . . . . . . . . . . . . . . .  124,38—
Holandja . . . . . . . . . . . . .  . 358,75—
G dańsk...................... ................. ...  173.14—
Londyn . . . . • • » » « » • » » • •  43,33
Nowy Jork czeki • . • « » . . .  .  .  .  8.914— 
Nowy Jork Kabel . . . . . . . . . .  8,923
Paryż . . . . . . . * « * • • • * • »  34.97—
Praga....................................................... 26.40—
Szwajcaria 172.60—
Sztokholm . . . * . . . * • » « ■ » * •  238.78— 
Wiedeń 125.43
Włochy...................................... . . »  4672—
Berlin 212.01—

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel ' 
burtowy

za 100 kg. z dn. 28 I. 1931 r.
Ż y t o ............................................. 17,50—18.10
Pszenica....................... 21,00 21.75
Jęczmień przem. . . . - 19.50—21.08
fęczmień browarowy . . . .  . 25.00—27.00
Owies ...............................   19.00-20.25
Mąka żytnia 65 proc. . . , « , 28.00—31.00
Mąka pszenna 65 proc,................. 37.50—40.50
Ospa żytnia ■ . . • 1«“ • . 12.25—13.25
Ospa pszenna . . . . . . . . 12,50—13.50

’ ?;■* »**

Ospa pszenna 
Groch polny .
Groch Wiktoria 
Groch Folgera 
Wyka . . •
Seradela . . . .
Łubin niebieski ' » . . - , i .
Łubin żółty • • • * • , • • •
Peluszka _........................... ; , .
Stoma żytnia prasowana , , .
Siano luźne . , * •
Hi»«*» prasowane . ,  . -A

26.00— 29.00
26.00— 31.00
26.00— 29.00
28.00— 31.00

23.00— 65,00 
28.06—32,00
30.00— 33.00 

Z 40-2 ..00  
7,00—7,45 
7 ,39-840
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Kalendarzyk rzym.-kat.
Czwartek Franciszek Sal, 
Piątek Martyna

— Stan wody w Wiśle z dnia 28. 1.: Zawis 
chost +1.52, Warszawa +1.48, Toruń +1.67, 
Fordon +1.85. Chełmno +1.67, Grudziądz 
+1.92, Korzeniewo +2.08, Piekło +1.35, Tczew 
+1.24, Einlage 4-2;36, Schiewenhorst 4-2,58.

Repertuar kin:
Pałace (kino dźwiękowe), ul. Mickiewicza: 
, „Na Sybir". ,

Światowid, ul. Prosta — Szampan.
Słońce, ul. Strumykowa — Noc pokusy.
Mars, ul. Warszawska — W nóc po zdradzie. 
Corso — Żelazna maska z D. Fairbanksem.
Osobiste

— Srebrne gody małżeńskie. W dniu dzi« 
siejszym obchodzą uroczystość 25«lecia poży» 
cia małżeńskiego pp. Mikołaj i Monika z Gwos 
ińskich Kuczkowscy, zamieszkali w koszarach 
przy ul. Sobieskiego. Jubilatom „Szczęść 
Boże“.

— Mianowania. Kuratorjum Okręgu Szkol: 
nego Pomorskiego nadało tytuł profesora p. 
dyrektorowi Tomaszowi Targowskiemu, p. Mi 
kołajowi Orłowowi i ks. Feliksowi Zarembie.

Z m iasta
_  Nabożeństwa wojskowe. Dnia 1. 2. i 2. 2. 

b. r. odbędzie się w kościele garnizonowym 
msza św. dla żołnierzy o godz. 10,30; msza św. 
dla rodzin wojskowych o godz. 12»tej; msza 
św. dla szkoły wydziałowej o godz. 9:tej. W 
kaplicy Dywizjonu Pomiarów Artyl. odbędzie 
się msza św. o godz. 10,30. W kaplicy 8 Szpi: 
tala Okręgowego msza św. o godz. 9:tej dla 
chorych i personelu. Powyższy porządek na: 
bożeństw ustalony jest na mieś. luty i marzec.

— „Szopka Krakowska“ na harcerzy. W nie: 
dzielę, dn. 25 b. m. odbyła się staraniem Za: 
rządu Harcerstwa Polskiegp (sekcją dochodu: 
wa) „Szopka Krakowska“ w auli gimn. męsk. 
Zarząd Harcerstwa Polskiego czuje się w obo: 
wiązku podzjękowąć p. Ratajskiemu, prezesowi 
Związku Teątr.óiy [..udowych za zrzeczenie się 
25: procent dochodu na rzecz harcerstwa, dy» 
rekcji gimn. męsk.. za łaskawe bezinteresowne 
oddanie auli, p. dyr. Targowskiemu za życzłi: 
we poparcie,,,p, prof. l-ilowskiej i p. prof. Gier: 
szewskiemu *a,poniesione trudy, .wreszcie ucz: 
niom seminar ium męskiego, za pełne zrozumie: 
nie i bezinteresowne wykonanie szopki. Prze: 
wodnicząca Sekcji Dochodowej Związku flar» 
cerstwa Polskiego Ada Wojciechowska.

— Radny Pohl z P, P. S. napada ua nau: 
czycielstwo. Pan radny Pohl, członek klubu 
radzieckiego PPS. .obrał sobie w ostatnich 
dniach teren Rady Miejskiej do swych nic 
zbyt fortunnych, a agitacyjnie nastawionych 
popisów.

W czasie, dyskusji, jaka sic wywiązała na [ 
wtorkowem posiedzeniu w związku z omawia» j 
niem budżetu Oświaty pan Pohl napadł na 
nauczycielstwo szkół powszechnych w na5 
szem mieście, podnosząc szereg nieuzasadnio | 
nych zarzutów, należytą odprawę były dlań j 

. spokojne i' rzeczowe wyjaśnienia deccrncnta 
p. radcy EsdentTempsklego oraz p. radnego 
Schab a. •

— Na bezrobotnych. Dla Stowarzyszenia po 
mocy bezrobotnym wpłacono do rąk p. gen. 
Pasławskiej kwotę zł. 50-zebraną z wieczorku 
„Opieki Rodzicielskiej“' wśród grona nauczy» 
cielskiego, uczenie, »• uczniów, absolwentów 
szkół f  kursów dyr. Bergera, jako-wkład człon» 
ka (Szeregowca) dla akcji pomocy bezrobotnej 
inteligencji! WytaZy podziękowania za przy» 
czynienie Się do dochodu* ofiar i wyniku impre 
zy składa’ p. Bctclrerowcj z Aleksandrowa, 
dentystce p. Bćrgerowej, *p-' Hofmanowi, p. Leo 
nowi Czfeińplszowi z Podgórza, prof. Stanisł. 
Żabie, asystentowi Br. Stokowskiemu, pp. 
Miillerównie, Demskiej, Czempiszowej, Fial» 
kowskiej, Żymjńskiej, Góranowskiej, Wicek., 
Rartlównie, Wernerowi, Rulińskicmu, Stefania» 
kowi, Grabowskiemu, Związkowi absolwentów

( Szkoły Bergera do rąk p. Szandraka, chórowi 
abiturjentów m. Gimnazjum i innym. W imię» 
aiu grona (—) Dyr. Berger,

— Dancing towarzyski. W czwartek dnia 
23 stycznia odbędzie się w „Espłanadzie“ (ul. 
Konopnickiej) dancing towarzyski Polskiego 
Białego Krzyża. Początek o godz. 20»tej.

— Zebranię Towarzyskie S. U. P. w Toru» 
niu. Ruchliwe Kolo toruńskie Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych Rźplitej Polskiej 
urządza w sobotę, dnia 31 b. m. w salach re»

<. stauracji hotelu „Pod Orłem“ zebranie Jowa« 
rzyskic członków i ich rodzin, oraz zaproszo­
nych gości. Zebranie urozmaicone będzie tam 

.turni oraz występami pp. Aityśićw Teatru 
kiego i popisami sil kcWitowycL restau«

ia l$ i9  ciąg obrad bodielowycli 
iw itaiiiśe FHefsliief

Na wczorajszem nadzwyczajnem pasie- jaśnień decernenta p. radcy Esden-Temp- 
dzeni-u Rady Miejskiej, które odbyło się. | skiego, który Uzasadnił konieczność zacho-
pod przewodnictwem p. mec. Michałka, j 
radny p. Maćkowiak zgłosił, w związku z  
zrzeczeniem się przez p. r. Schaba manda­
tu generalnego referenta budżetowego, 
następujące oświadczenie:

„Wobec anulowania pierwotnej uchwa­
ły Rady o skreślenie w dziale VIII budże­
tu administracyjnego kwoty 15 tyś. zł., 
przeznaczonej na cele W, F. i P. W. oraz 
wobec odroczenia, lej sprawy do zakoń­
czenia obrad budżetowych, Rada Miejska 
uważa, że p. radny Schab niema powodu 
do zrzeczenia się mandatu generalnego re­
ferenta budżetowego i uważa, że mandat 
len winien zatrzymać".

Oświadczenie p. radnego Maćkowiaka 
przyjęto do w adomości.

Przy "omawianiu działu I. (Administra­
cja ogólna) budżetu administracyjnego, 
który referował radny p. inż. Kołek, ra­
dny p. Pławski (Zjedn. Klub Pracy Gosp.) 
wniósł o wstawienie do pozycji C (Remu- 
neracje i zapomogi) pewnej kwoty na za­
pomogi świąteczne dla urzędników Miej­
skich Konkretny wniosek w tym wzglę­
dzie sformułował radny p, mec. Nalazek 
(Zjedn. Klub Pracy Gosp.) proponując prze­
lać preliminowaną kwotę przeznaczoną dla 
wiceprezydenta (w wysokości około 9 tys. 
zł.) do pozycji C. W ten sposób uzyskano- 
by pokrycie na zapomogi świąteczne dla 
urzędników Miejskich.

W głosowaniu wniosek ten upadł gło­
sami Klubu Obywatelskiego, N, P. R, i i', 
P, S, Budżet działu pierwszego przyjęto 
z małemi poprawkami, przyczem oszczę­
dności, jakie Rada w tym dziale poczyni­
ła wynoszą 9.000 zł. Pozycję „i" w dziale 
pierwszym preliminowaną w kwocie 9.000 
zł. na ogloszen'a urzędowe zmniejszono do 
7.000 zł. Wniosek p. mec, Nalazka o 
zmniejszenie kwoty do 3.000 upadł.

Budżet archiwum miejskiego (dział 7- 
my), referowany przez p. radnego Pław- 
skiego przyjęto po skreśleniu na wniosek 
referenta kwoty 7.759 zł., preliminowanej 
na pobory archiwarjusza miejskiego. Po­
zycję „D“ (delegacje i podróże) w kwocie 
1,200 zł. po wysłuchaniu rzeczowych wy-

Kryzys, jaki przechodzi kraj nasz na równi 
z całą. Europą, zmusił wszystkie gałęzie wy­
twórczości clo obniżania cen i rozszerzenia tym 
samym rynku sprzedażnego. Sfery gospodarcze 
rozumieją,-że tylko pod tym warunkiem dojść 
możemy stopniowo do równowagi i zwalczania 
bezrobocia. Żadna dziedzina wytwórczości nie 
może się w obecnej chwili wyłamać od ogólnej 
reguły, nie może się upierać przy polityce wy­
sokich cen.

Od pewnego czasu i u nas ceny na poszcze­
gólne artykuły poczęły objawiać tendencję 
zniżkową.

Spadek cen objął w pierwszym rzędzie ar­
tykuły pierwszej potrzeby, a więc mąkę, pie­
czywo, mięso i wyroby ‘mięsne. Spadek cen 
tych artykułów musiał z konieczności rzeczy 
pociągnąć za sobą ogólny spadek cen.

Tymczasem w tymże okresie ogólnego 
spadku cen poczynają dziać się u nas od 
pewnego czasu dziwne rzeczy. Toruń zaczyna 
płynąć przeciw fali, przeciw fali powszechnej 
zniżki ccu. Kiedy w, całej Polsce ceny zaczy­
nają spadać, Toruń chce być maleńką wysep­
ką, na której wszystkim na przekór — ceny 
idą w górę. A *co najdziwaczniejsze, zwyżkę 
tą cen powodują władze miejskie.

A więc notujemy: podwyższenie opłaty za 
bilety tramwajowe, za prąd i gaz i za liczniki 
na przeciąg czasu do 31 marca — oto podarki 
noworoczne Magistratu dla miasta Torunia. 
A ostatnio nastąpiło podwyższenie opłaty za 
ubój w rzeźni miejskiej, które natychmiast 
musi się odbić jaknajujenmiej na cenach ca 
lego szeregu innych artykułów.

Zniżkę-cen w tej dziedzinie ilustruje naj­
lepiej fakt, że podczas gdy pół roku temu 
100 kg. żywej wagi kosztowało 220 zł., w ostat­
nim czasie kosztowało już tylko 110 zł, Ostat­
nie zaś podwyższimię opłaty za ubój w rzeźni

racji „Pod Orłem“. Wstęp tylko za zaproszę» 
niami, które rozsyła komitet zabawowy.’ Człon« 
kom Kota' S. U. l.\ zaproszeń nie wysyła się- 
Strój wieczorowy.

wania tej pozycji, uchwalono w brzmieniu, 
przedłożonem przez magistrat.

Z kolei przystąpiono do omawiania sub­
wencji dla Teatru Miejskiego. W imieniu 
wybranej, na wczorajszem posiedzeniu ko­
misji dla zbadania podniesionych zarzutów 
w stosunku, do dyrekcji, zabrał głos radny* 
p. Antczak, oświadczając, że komisja po 
zbadaniu tych zarzutów przyszła do prze­
konania, że sprawa ta nie powinna wpły­
wać na tok rozpraw budżetowych. Dalej 
p. radny Antczak oświadczył, że komisja 
nie wpływa na jakąkolwiek decyzję przy 
uchwaleniu subwencji dla Teatru Miej­
skiego. Po dłuższej dyskusji zabrał 
głos décernent p, radca Esden-Temp- 
ski, który po udzieleniu szeregu wyj» 
śnień w kwestji gospodarczej i finansowej 
Teatru, zwrócił uwagę na niesłychaną 
wagę tej sprawy uzasadniając stanowisko 
magistratu. Kończąc swe wywody, p. 
radca Esden-Tempski prosi w imieniu 
magistratu o  przyjęcie tej pozycji W 
brzmieniu, przedłożonem przez magistrat. 
Po krótkiej dyskusji subwencję dla Tea­
tru Miejskiego uchwalono w wysokości, 
preliminowanej przez magistrat. Sprawę tę 
omówimy obszerniej w nasi. numerze,

W związku z omawianiem sprawy sub­
wencji dla Teatru Miejskiego p. inż. Ko­
łek w obszernych wywodach domagał się 
gwałtownie odebrania biletów wolnego 
wstępu organom Policji Państwowej. Wy­
wody te dziwnie brzmią właśnie w ustach 
pana inż. Kołka, który jako były szef bez­
pieczeństwa musi przecież dokładnie zda­
wać sobie sprawę z ważności obowiązków 
ciążących na policji,

W dalszym ciągu debat budżetowych 
przyjęto dział trzeci, czwarty i piąty bud­
żetu administracyjnego, Przy dziale pią­
tym (drogi i prace publiczne) radny p, 
Wiencek zwrócił uwagę na fatalny stan 
ustępów publicznych przy bramie Mosto­
wej i Gazowni Miejskiej, domagając się 
usunięcia tych niedomagań.

Na tern obrady wczorajsze zakończono. 
Dalszy ciąg dzisiaj o godz, 6.

stawia rzćżuików w jeszcze trudniejsze poło­
żenie, z którego pozostaje jedno jedyne wyjście 
w postaci podwyższenia cen mięsa i wyrobów 
mięsnych. Szczególnie ujemnie na kształtowa­
nie się cen w tej dziedzinie wpływa cena pod­
robów, która po podwyższeniu opłat za ubój 
znacznie podskoczyła. Tak np. cena wątroby 
i salcesonu, która ostatnio z dawnej ceny 1,60 
zł. za kilo obniżyła sio do 0,B0 zł., obecnie zno­
wu po podwyższeniu opłat za ubój wykazuje 
tendencję zwyżkową.

Zdając sobie sprawę z ciężkiego położenia, 
w jakiem wobec takiego stanu rzeczy znalazło 
się rzeźnictwo, cech rzeźnicki wysłał w tej 
kwestji delegację do prezydenta miasta p. Bol- 
ta, w osobach pp. starszego cechu Lewińskie­
go, I  podstarszego Lipińskiego, II  podstarszc- 
go Rudzkiego oraz pp. Rafalskiego, Gutkow­
skiego i Rosnerskiego. Delegaci przedstawili 
p. prezydentowi sprawę ze swego punktu wi­
dzenia, oświadczając, iż jeśli podwyżka ta  bę­
dzie utrzymana, wówczas csny mięsa i wyro­
bów mięsnych z konieczności rzeczy będą 
musiały być podwyższone.

Delegaci w odpowiedzi na swe wywody usły­
szeli pd p. prezydenta miasta następujące 
zdunie:

„Możecie Panowie podwyższać, bylebyście 
podwyżkę tą  mogli uzasadnić na komisji cen­
nikowej. Jeśli komisja podwyżkę uzna za 
słuszną i sprawiedliwą, to może Panowie uzy­
skacie wyższe ceny.“

Taką odpowiedź usłyszeli delegaci cechu 
rzeźnickicgo po prześzłogodzinne.j konferencji, 
tak, iż ostatecznie kprtferenoja nie dała pozy­
tywnego wyniku, i delegaci opuścili gabinet u. 
prezydenta z niczem. ¡ Odpowiedź p. prezydenta 
miasta bowiem sprawy nie rozwiązuje w tym 
sensie, w jakim pragnie tego obywatelstwo. 
Przeciwnie odpowiedź p. prezydenta zapowia­
da podwyżkę cen i zdradza, żc Magistrat by­
najmniej nie chce zastosować się ogólnego ru­
chu zHżkowego ccn.

Już dzisiaj możemy oświadczyć, żc pod 
tym względem Magistrat w żadnym razie nie 
może liczyć na poparcie, io akcja jego raotoj 
się spotka z najostrzejszym sprzeciwem całe id,, 
obywatelstwa.

Ł harfy żaiobnei
$. P.

Helena Wolszlegierowa
We wtorek wieczorem zeszła z tego świa« 

ta ś. p. Helena z Pruszaków Wolszlegierowa. 
Ś. p. zmarła urodziła się w r. 1852 w ziemi 
radomskiej, a w r. 1874 wyszła za mąż za 
ś. p. Adama Wolszlegiera, z Cołdanki, gdzie 
przebywała do dnia śmierci, otaczając ser­
deczną opieką polską ludność wiejską, która 
broniła przed wynarodowieniem, zakładając 
czytelnie ludowe i szerząc wokół siebie nie­
kłamane przywiązanie i miłość.

Ś. p. Helena Wolszlegierowa osierociła 
dwóch synów Adama z Cołdanki, Jana, puł­
kownika W. P. i córkę z Woiszlegierów O  
bertyńską.

Niech Jej ziemia lekką będzie.

Nieśmy pom oc
bezrobotnym

Do wszysihlch hupcdw
Towarzystwo Opieki nad Bezrobotnymi 

miasta Torunia, niosąc pomoc pozbawionym 
pracy, uchwaliło wydawać bony na żywność 
dla bezrobotnych (>/a funta słoniny, 2 funty 
chleba i 1 litr mleka tygodniowo na jedną 
osobę).

Zwracamy się tą drogą do wszystkich kup« 
ców, ażeby bony z pieczęcią Towarzystwa 
przyjmowali, nie robiąc żadnych trudność’ 
okazicielom.

Należność za bony Tow. obowiązuje się 
pokryć. Wszelkich informacyj udzieli p. Ja» 
nuszkiewicz, prezes Związku Kupców Chrzęści 
jańskich, skarbnik T»wa Opieki nad Bezrobot 
nymi. » •«

Towarzystwo Opieki nad Bezrobotnymi 
zwraca się do wszystkich Obywateli miasta To» 
runią o składanie na cele powyższego Tow. 
datków w gotówce do Komunalnej Kasy O« 
szczedności, lub na listy składkowe kursujące 
po urzędach, biurach, sklepach i t. d.

Sekretarjat czynny stale codziennie od 
11—12, Gimnazjum Żeńskie, Wielkie Garbary 
nr. 19, pokój ur. 4.

—a—■roan—

„Herbatka w zaciszne? 
w illi“

Jestem poprostu pif!
Uznaję defi+tywnie porażkę i wsypę „De 

pęka“ i nie pozostaje* mi chyba nic innego 
jak powiesić się, utopić, oblać benzyną i 
podpalić, a w każdym razie na wiek' zła* 
mać z rycerskim gestem moje pióro („wro* 
nic i połyskliwe“ jak kiedyś „stało“ w Sto* 
wie Pom.“).

Bo jakże tu proszę walczyć o zupę dla 
bezrobotnych i mleko dla niemowląt ozy knuć 
jakieś antiopozycyjmc przy tej okazj* „nie* 
prawotnyślne“ spiski przy tak bajecznie zor» 
ganizowanym wywiadzie naszego bratniego 
organu?

Że ktoś pisze o tem, jak pan Marszalek 
Piłsudski zjadł po obiedzie dwa banany w 
swojej c:chej willi na Maderze to — rozu­
miem. Pan Marszałek jest na tyle popularny 
że mnie to wcale nie dziwi.

Ale, żc moja skromna osoba jest na tyli 
niebezpieczna, a znakomita, że aż prasa in* 
teresuje się tem, czy na zebraniu 5 osób sek 
cji propagandowej w „zacisznej will“  czę< 
stuję staropolskim obyczajem moich gości 
herbatką czyli też kawą, a może wodą so« 
dową lub Baezewskim to na to, ha! trzeba być 
stawnym i popularnym i chodzić w glorji i 
blaskach niezaprzeczonej chwały!

W dać mikrofon został tajnie założony v 
„zacisznej willi“ lub wykuty niebezpieczny 
podkop i zorganizowany podsłuch first class'

A jednak wywiad nie jest ścisły. Na ze­
braniu T«wa Op. naci Bezrobotnymi zostały 
wyłonione Sekcje, wśród nich sekcja propa, 
gandy pód przewodnictwem radcy Pławskie* 
go, którego jestem zastępczynią nie jako 
współpracowniczka „Dnia“ lecz prywatnie, co 
zresztą było na zebraniu podkreślone.

Sekcja otrzymała prawo kooptacji człon- 
ków. Pragnęliśmy »kooptować przedewszyst- 
kiem prasę wszystkich odcieni. Zaproszenie 
na organizacyjne zebranie „iv* zacisznej Willi 
wysialiśmy do Słowa Pomorskiego, które nii 
przystało przedstawiciela, co z prawdziwą 
przykrością stwierdziliśmy z- obowiązku.

Pragnieniem najgorętszymi T«wa Opieki 
nad Bezrobotnymi, a w szczególności Sekcji 
propagandy jest zgodnie z zapatrywaniem 
Słowa Pomorskiego „W tej czysto samarytań­
skiej akcji unikać mącenia wody i wnoszenia 
rozd/wU+ów“.

Zofją fZ cisi-' ■ i! :jzvwicka.

Groźba zwyżki cci wyrobów mięsnych
Dc*sHł»tecz«aa 8g«terwencia Ccclłia Rz^źnlcfcBefi» mre*. Bolh  

w sprawie sttîeaiIffnSa podwtjiHl optait za ub6i
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MYDŁO DO BOLENIA ___________
HAHMIERZ -  ¿WRACAHV UWEtt, HA MARKĘ,

ś w i a t o w i#  „ s i a r a P A N “
Dzli w czwartek 

osla ln l raz?

błyskotliwy melodramat o bogatej wystawie, pełen pikanterji 
i pomysłów, W rolach głównych:

BETTY BALFOUR, JACK TREVOR i JEAN BRADIN.

P o n a d t o  R a t i p r o ^ r a m

DZWIgKOWE 
----- MINO -----

PAŁACE
m

Ozlś £ «fiut 
na«iłępne f

Najpotężniejszy, dźwiękowy film polski wszystkich czasóv> 1

„MA SYBIR“ '"SSSSr*
Najcudniejszy rom ans miłosny na tle wielkich wypadków dziejowych — 

gehenna serc bohaterskich. W rolach głównych:
JADWIGA SMOSARSKA, Adam Brodzisz, Bogusław Sambor­

ski, Eugenjusz Bodo i inni.
Najwspanialsza epopea filmowa z pamiętnych dni walk o wolność Ojczyzny. 
PONHDTfl NADPROGRAM DŹWIĘKOWY. Uwaga.- Z powodu kolos, kosztów 
filmu ceny miejsc nieco podwyższ. Loża 2.50, I m. 2. II. m. K50. dla szer. 1 zł.

M im lw  S y d z i e ń
zfo iiźa  s ię

M a t a m a j s ñ i

Dnia 26 stycznia 1931 r. rozstał się z tym światem 
w 37 roku życia, po długich i ciężkich cierpieniach zada­
nych zbrodniczą ręką

BRONISŁAW'BORKOWSKI
b. referent Pom. Izby Koln.

Zmarły dla zalet swego umysłu i charakteru cieszył 
się zaufaniem swych przełożonych i szczerą sympatją 
kolegów.

Czcić Jesźo pamięci!
Pomorska Izba Poinicza

63'9 Dr. Esticn - Tempski

W p ia lik , draia 2©-2|o Bulcź«» *931 r.
o godz. 20,tej w sali konferencyjnej Urzędu Wojewódz. 

kiego, odbędzie się

Walne Zgromadzenie
Członków Kasy Oszczędnościowo-Pożycz­
kowej przy Stowarzyszeniu Urzędników 

Państwowych Rzeczypospolitej Polskiej 
Koła w Toruniu

z następującym porządkiem obrad:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie i przyjęcie do wiadomości protokołu 

z Walnego Zgromadzenia, odbytego w dniu zs.go 
stycznia 193° r.

3. Sprawozdanie Zarządu.
4. Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej.
5- Podział zysku w myśl przepisu § ro statutu.
6. Wybory władz Kasy, 6324
7. Wnioski Zarządu.
8. Wolne wnioski.

Z a  R a d ę  N a d z o r c z y :
S ekre tarz  P rezes :

Leon Adamski. Walerjan Zapala.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 30 stycznia o godz. 11-tej licytować będę u 

spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu 
: :afę ogniotrwałą, 2 maszyny do pisania, 2 kg. nasion 
vaialiorowych, biurko, 2 fotele do biurka, zegar, ka­
napę» ¡astro, 2 maszyny do szycia, umywalkę, 2 nocne 
stoliki, szafę do rzeczy, 2 p. firan, bufet, kredens.

Janowski, komornik sadowy. 6322

PRZETARG PRZYMUSOWY.
30. I. 31. o godz. 11 przed połud. licytować będę 

i spedytora Sądeckiego za gotówkę: 4 obrazy, radio­
aparat, lustro, 2 komody, 2 biurka, maszynę do pisania, 
garderobiarkę z lustrem, tokarkę, 36 płyt małych mar., 
25 płyt większych, 10 dużych płyt, garnitur marni, do 
sypialni, 1 garnit. mozaiki. O godz. 13 popoł. przy ul. 
Bydgoskiej 104 warsztat stolarski.

Kosledowski, komornik sądowy.

Do tutejszego rejestru handlowego zapisano dziś 
firmę: Jawna spółka handlowa B. Thiel i Ska właściciel 
Bronisław Thiel i Feliks Ziółkowski w Tucholi. Spól- 
1 i karni są kupcy Bronieław Thiel w Tucholi i Feliks 
¿ióikowski w Rzeźęcinie. Spółka rozpoczęła swe czyn- 
lości dnia 1 stycznia 1931 r. Do zastępstwa Spółki 
est wyłącznie upoważniony spólnik Bronisław Thiel.

Tuchola, dnia 8 stycznia 1931 r. 6.3x6
Sąd Grodzki.

Do tutejszego rejestru handlowego wpisano dziś 
następującą firmę: Adam Świgończyk w Tucholi a iako 
właściciela firmy mistrza brukarskiego Adama Świgoń- 
czyka w Tucholi. Tuchola, dnia 18 sierpnia 1930 r.
6317 Sąd Powiatowy.

Do tutejszego rejestru handlowego zapisano dziś. że 
firma B. Thiel w Tucholi wygasła. 6318

Tuchola, dnia 8 stycznia 1931 r.
Sąd Grodzki.

Ogłoszenie.
Most przesuwny dla pieszych przez śluzę 

w Plehnendorf zostanie zamknięty dla ruchu 
w niedzielę, dnia 8 lutego 1931 r.

Gdańsk, dnia 26 stycznia 1931 r.
Hada Rorlai I Drwć WodnycM

to iwtóausstu.

Kiełbaso
PBalopoHskBe

pierwszorzędnej jakości 
wysyła L P / l f A Ł Ą ,  

eksport wędlin SANOK 
Małopolska. 6293

H a Ż d a  elegancka Pani 
ubiera się tylko w Salonie

mód
„Kresowianka"

Wykonuje suknie, kostiumy 
i okrycia damskie, ¿.urr.ale 
paryskie. Strussowa Jęcz­
mienna 16. I piętro 6172

H E B L E
wszelkiego rodzaju 

korzystnie na raty oddaje
51. Serocka, Toruń 
ul. św. Ducha 12. 3697

walne
zebranie

członków Spółdzielni 8 p 
a. c. odbędzie się dnia ; 
lutego b. r. o godz. 17 w 
Kasynie Podoficerskim puk 
ku. Porządek obrad i bU 
lans za rok ubiegły wywieś 
szony jest w Spółdzielni 
pułku. Prezes zarządu Kaw= 
czyński por. 6290

Z Weiherowa

W piątek, dnia 20-eo lutego 1931 r.
o godz. 17,30 w sali konferencyjnej Urzędu Wojewódz* 

kiego Pomorskiego odbędzie się

Członków Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych Rzeczypospolitej Polskie)

Mola w Toruniu
z następującym porządkiem obrad:

1 . Zagajenie.
2. Odczytanie i przyjęcie do wiadomości protokołu 

ze Zwyczajnego Walnego Zebrania, odbytego 
w dniu 25 stycznia 193° r.

3. Sprawozdanie z działalności Zarządu.
4. Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej.
5- Wybór władz Stowarzyszenia.
6. Wnioski Kola na Walny Zjazd Delegatów Stos 

warzyszenia.
7. Wybór delegatów na Walny zajazd Delegatów 

Stowarzyszenia.
8. Wolne wnioski. 6323

l a  ZariAd Mola S. II. P. w Toruniu
S ekre ta rz : P rezes:

Leon Adamski. Walerjan Zapała.

Odzież
balową 6083 

i wieczorową
najszybciej 

czyści chemicznie 
po t a n i c h  cenach

T i
ÜBARWA
wł. S. KałamajsKi
TORUŃ, Szeroka 21

W e t  K e s m s ly u ł iL„IWIOIA
długoletnia praktyka w kraju 
i zagranicą odm ładza  
usuwa zmarszczki,
pryszcze, wągry, pot i t  d. 
Trwale przyciemnia brwi i 
rzęsy. Toruń, Piekary 43 . 
I. ptr. (okok bramy byd> 
goskiej. 4342

TANIO

Gastronomio
OBIADY 3 dania 1 .—zł.

+ dania 1 .50  „ 
KOLACJE 2 d. 1 .20 -1 .50

zimne gorące zakąski 
wódki wina likiery 

ceny niżej niskich. (6242

Ubikocle
na garaże łub warsztaty 

przemysłowe wynajmię. 
Szosa Chełmińska 82, gos* 

podarz. 6300

Wódki!!!
likiery, konjaki, rumy, arraki 
znanych firm wyjątkowo 

tanio, monopolówki.
f-a Atraczcwski

Chełmińska przy Rynku 
6320

Plac składowy-warsztaty!
ca 2300 mir. kw,, x tego 800 kw. krytsj przestrzeni w pobli­
żu dworca towarowego w Sopocie, do wydzierżawienia. 
Płynąca woda. Nadaje się dla przedsiębiorstwa budow­
lanego, spedycje, fabryki itp. 0 |»*ły pod nr 2000 
uprasza się do Adm „Gazety Gdańsklei" Gdańsk. 6032

Panna
umiejąca szyć, poszukuje 
posady do dzieci. Zgłoszeń 
nia do „Dnia Kaszubskiego“ 
Wejherów*' 6 3-! 6

Kandydatów na s io t e r ó w
przyjmuje każdego czasu na 
najdogodniejszych warunkach 
i przy najkrótszym czasie nauki

Szkoła Szoferów
G ru d z iąd s

•*mało posady po u- FT3IIC» 
kończeniu kursu na kierów- Mickiewicza 19. - teief. 494 i 94 
ców samochodowych. - - - 3915 (naprzeciw Gazowni).

ESS1

1 0 0 0 "ce szoierow oitzy"

Calbowitfa
wijsprzedaż

lik w id acy jn a
j .  Brzeski S zeroka 43

Okazyjnie tanio
kapelusze 
bielizna  
kraw alg 6243
irykołaźe
i wszelkie artykuły męskie

Prawie za darma— imnwi naui—wr~
prosię sto przekonać
Szklanki do herbaty ¡oż od 1 5 gr. 
Łyżeczki jeż id  . . 20 „  
Łyżki stołowe joż od . 20 „ 
fależo dużo już o d . • 30  „ 
Filiżaaki już od . . 30  „
Wszelkie sprzęty kuchenne 
po bajecznie niskich cenach 

poleca
TAKI BAZAR
wł. W, Szymańska Toruń, 

Różana 1. 6305

S w e t r y  
GaręonHi 
Ubranka ||
Ceny znacznie in iż m l

LU
TORUŃ 6291

I uf. Żeglarska 28

Repertuar
Teatru Toruńskiego
W ezwartek dnia 29 bra 

o godz. 2o<tej 
P R E M J E R A

„Wesele 
W  HOlltBTOTOOd**

Operetka Oskara Stramsa 
w 3 akt. z prologiem
W piątek dnia 30 bm. 

o godz, 2o,tej
„Wesele 

w H ollyw ood“
Operetka O. StTaussa 
w 3 akt. z prologiem

W sobotę,, dnia 31 bm. 
o godz, I7»tej

Jagienka i Smok
Bajka w 3 akt. B. Wrzosa 

ceny najniższe
W sobotę, dnia 31 bm. 

o godz. 2o*tej
„Wesele 

w H ollyw ood“
Operetka w 3 akt 

z prologiem O. Straussa
W niedzielę, dnia 1. II, 

o godz. I3’tej 
Referat o Janie Kaspro* 
wiczu wygłosi znakomity 

poeta
Emil Zegadłowicz

ceny najniższe
W niedzielę, dnia 1. II. 

o godz. 16-tej
Same przeboje
Rewja w 20 obrazach 

2 częściach 
ceny zniżone

W niedzielę, dnia 1. II. 
o godz. 2o-.tej
„Wesele 

w H ollyw ood“
Operetka O. Straussa 
w 3 akt. z prologiem

t
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Z  0 §źmimięj cikwili
minister Pieracki o  budżecie 
Prezydium  P ad y  Hinisfrów

w senaclfiei hom isii hudźeiowei

Sefmowa kom isfa  budżetow a  
kończy swe prace

Warszawa, 29. 1. (Pat). Na wczorajszem 
posiedzeniu senackiej korniej i skarbowo-bud­
żetowej w dyskusji nad preliminarzem budże- 
owym Prezydjum Rady Ministrów zabrał głos 

e. minister Pieracki, który podkreślił, że bud­
żet Prezydjum Rady Ministrów został już 
mniejszony o 7% w obradach komisji budże­
towej Sejmu. Zmniejszenie funduszu kultury 
-•»rodowej o miljon zł. było koniecznością. W 
.akreeie ulepszeń administracji chodzi prze- 
dewszystkiem zdaniem ministra o usunięcie 
wielkiej liczby przepisów prawnych. P. mini­
ster przeciwstawia się mechanicznej redukcji 
etatów.

Prezes Najwyższego Trybunału Adm. p. 
Różycki wskazał na rozrost spraw, przyczem 
*tan zdrowia sędziów jest coraz mniej pomy­
ślny głównie wskutek przemęczenia. Co do 
spraw, poruszonych przez senatora Horbaczew- 
ikiego, mówca zaznaczył, że jest trzech sę­
dziów, władających językiem ukraińskim. Mi-

Biomilef Kkonomicznu 
PSinisIrGw

rozpatrywał sprawy zbożowe i budownictwa 
mieszkaniowego.

Warszawa, 29. 1. (PAT.). W  środę, dn. 28 
bm. odbyło się pod przewodnictwem p. prezesa 
Bady Ministrów Walerego Sławka kolejne po­
siedzenie Komitetu Ekonomicznego Ministrów. 
Przedmiotem obrad były m. in. sprawy popie­
rania budownictwa mieszkaniowego. Pozatcm 
Komitet Ekonomiczny uchwalił zarządzenia 
mające na celu uregulowanie akcji interwen­
cyjnej państwowych rezerw zbożowych.

B. poses z W yzwolenia 
skazany

Lublin, 29.1. (PAT.). Sąd okręgowy lubel­
ski na sesji wyjazdowej w Kraśniku skazał z 
art. 129 część I. punkt 6 k. lc. byłego posła 
z Wyzwolenia Jana Smołę na 3 miesiące wię­
zienia.

Wyrok śmierci we Lwowie
Lwów, 29. 1. (PAT.). Wczoraj zakończyła 

się tu przed sądem przysięgłych rozprawa prze­
ciwko wieśniakowi Teodorowi Kitowi, oskar­
żonemu o zamordowanie swej żony. Sąd ska­
zał go na karę śmierci przez powieszenie. — 
Obrońca zapowiedział odwołanie od wyroku.

Narad bandycki 
na sam ochód pocztowy  

pod Opolem
Berlin, 29. 1. (PAT.). W pobliżu Opola 

trzech zamaskowanych bandytów dokonało 
wczoraj wieczorem niezwykle zuchwałego na­
padu na samochód pocztowy, zmuszając z re­
wolwerami wr ręku szofera oraz dwóch pasa­
żerów do wydania im całej gotówki. Po zagra­
bieniu pieniędzy bandyci umknęli.

Rozłam w auslriackiel 
Heimwchrzc

Wiedeń, 29. 1. (PAT.). Na wczorajszem 
posiedzeniu przywódców Heimwehry doszło do 
•ozlamu. Przywódcy Heimwehry w Tyrolu, w 
hzedarulunji, w Wiedniu i Burgcnlandzie 

jprzeciwili się projektowi reorganizacji Heim­
wehry, przedstawionemu przez księcia Stahren- 
berga, ponieważ projekt ten przyznaje mu 
prawo pełnomocnictw dyktatorskich. Opozycjo­
niści opuścili salę obrad i uchwalili utworzyć 
osobną organizację aż do czasu ustąpienia księ­
cia Stahreubcrga.

Odzie byfia katastrofa  
trzęsienia ziemi?

Neuenburg, 29. 1. (PAT.). Tutejsze obser- 
watorjum zanotowało we wtorek o godz. 21,20 
silne trzęsienie ziemi, którego ognisko znajdo­
wało się w odległości 7.800 kim.

Zurych, 29. 1. (PAT.). Tutejszo obserwa- 
torjura zanotowało we wtorek wieczorem dwa 
odległe trzęsienia ziemi.

mo ogłoszenia konkursu na stanowiska w Try­
bunale, żaden z Ukraińców nie zgłosił się.

Po przerwie komisja przystąpiła do preli­
minarza budżetowego Najwyższej Izby Kon­
troli, który referował senator Drucki-Lubecki, 
wnosząc o przyjęcie preliminarza bez zmian 
w myśl propozycji komisji sejmowej.

Warszawa, 29. 1. (Pat). Sejmowa komisja 
budżetowa na wczorajszem. popoludniowem po­
siedzeniu przystąpiła do głosowania w drugiem 
czytaniu nad preliminarzem budżetowym Mini­
sterstwa Skarbu. Przyjęto szereg poprawek 
sprawozdawcy. W monopolach up. pozycję 
kosztów sprzedaży soli zmniejszono o 1.900.000 
zł. w monoplu tyhmiowym przyjęto wniosek

2 polowania na w iliê w Wilcbszczyinte

Ruchliwe P. B. P. ,,Francopol“ podjęło inicjatywę organizowania wycieczek myśliw­
skich do knieji kresowych. Przed kilku dniami odbyło się na Wileńszczyźnie po­
lowanie na wilki. Zdjęcie: — bigos myśliwski cieszył się dużem powodzeniem. 
Widzimy na zdjęciu b. prezydenta p. St. Wojciechowskiego i p, Kliksową. W po­
lewaniu oprócz wymienionych, wzięli udział m. in, Andrzej hr. Morstin, Jan  Wy- 

ganowski, dyr. Brodkiewicz, Józef Darowski.

Zbrodnia kom unistów
na kopalni ,r$task“ w Chropaczowie

(z) W arszaw a, 29. 1 . (Teł. wł.). Wczo­
raj rano do łaźni kopalni „Śląsk“ w Ghro- 
paczowie, w której kąpali się robotnicy, 
przybyło dwóch agitatorów  kom unistycz­
nych z zamiarem urządzenia w łaźni wie­
cu. Gdy strażnicy kopalni usiłowali za­
trzymać agitatorów, obaj wydobyli po

2 rewolwery i skierowali je w stronę 
strażników. Jeden z agitatorów strzelił 
do strażnika Paw ła Kuźnika, raniąc go 
bardzo ciężko. Strażnik wkrótce zm arł 
Po dokonaniu zbrodni agitatorzy zbiegli. 
Pościg pozostał dotychczas bez rezultatu.

Przed rewiztü zarobków robotniczych 
na Górnym Śląsku

Katowice, 29. 1. (PAT.). Jak się dowiadu­
jemy, związek pracodawców nie przyjął orze­
czenia komisji arbitrażowej, przedłużającego 
na jeden rok umowę w górnictwie na G. Ślą­
sku. Przemysłowcy motywują nieprzy jęcie 
umowy tem, że termin umowy jest zbyt długi, 
natomiast związek górników przy zjednoczeniu 
zawodowem polskiem przyjął orzeczenie ko­
misji.

Katowice, 29. 1. (PAT.). W dniu dzisiej­

szym odbyły się bezpośrednie rokowania mię­
dzy przemysłowcami a robotnikami w sprawie 
nowej umowy zarobkowej w przemyśle cynko­
wym G. Śląska. Przedstawiciele przemysłow­
ców wysunęli żądanie 15% zniżki zarobków 
robotniczych. Związki zawodowe, odrzucając 
ten warunek, sprecyzują swe żądania w naj­
bliższych dniach,i dadzą odpowiedź na następ­
nej konferencji, która odbędzie się w przy­
szłym tygodniu.

Jeszcze fed en ...
Sabalów  Me chce wracać do  Sowietów

Londyn, 29. 1 . (PAT.). Dziennik „D ai­
ly E xpress“ zamieszcza sensacyjną w ia­
domość, że dyrektor londyńskiej filji so­
wieckiego syndykatu naftowego Śokołow, 
który otrzym ał dymisję jako niepewny

pod względem stałości przekonań bolsze­
wickich, odmówił pow rotu do Moskwy,
powiększając wzrastającą codziennie licz­
bę reprezentantów sowieckich, opuszcza­
jących szeregi bolszewickie.

Wrzenie rewolucyjne w Hiszpanii nie nslaje
denci federacji uniwersyteckiej starli się zeMadryt, 29. i. (Pat). Strajk studentów roz­

szerzył się na liczne uniwersytety prowincjo­
nalne. Władze wojskowe w Saragossie wyda­
ły szereg zarządzeń celem uniemożliwienia 
manifestacji studentów. Rektor uniwersytetu 
Valladolid polecił zamknąć uniwersytet, w któ­
rym doszło do rozruchów. W Saragossie stu-

referenta, zmniejszający wpłatę do ¿¡karbu 
państwa o 14.040.000 zł., w monoplu spirytu­
sowym o 14.274.025 zł., w zapałczanym zaś 
monopolu zwiększono wpłatę do skarbu •  
11.915.000 zł. w związku z pożyczką.

Następnie głosowano nad preliminarzem 
budżetowym długów państwowych i przystą­
piono do czytania preliminarza budżetowego 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Prezydenta 
Rzplitej, Senatu i Sejmu, Prezydjum Rady Mi­
nistrów, Ministerstwa Spraw Zagr. i Minister­
stwa Rolnictwa, gdzie odrzucono wszystkie po­
prawki, zgłoszone do trzeciego czytania. Na- 
tępnie w trzeciem czytaniu załatwiono pre­

liminarz budżetowy Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, Pracy i Op. Spoi. oraz Poczt I 
telegrafów. Następne posiedzenie dziś o god*. 
16,30.

Poincaré czuic sic 
doskonale

Paryż, 29. 1. (PAT.). W przeciwieństwie 
do alarmujących pogłosek o zdrowiu Poinca- 
re'go, stan jego jest najzupełniej zadawala 
jacy.

Pogrzeb słnnnei
tancerki Pawiowe!

Londyn, 29. 1. (Pat). Dziś rano odbył e tę  
tu pogrzeb znanej tancerki Pawiowej. Zwłoki
zamknięto w czarnej posrebrzonej trumnie, 
przewiezionej z Holandji i przetransportowanej 
do kościoła prawosławnego. Na trumnie zło­
żono wielką ilość kwiatów. W nabożeństwie 
żałobnem wzięły udział liczne tłumy, wśród 
których znajdowało 6ię wielu emigrantów ro­
syjskich.

Taicmniczn dram at w  Alpach
Modano, 29.1. (PAT.). Lawina śnieżna po­

grzebała włoską wojskową drużynę ratunkowi
poszukującą kojnpauji strzelców alpejskie! 
która zaginęła bez śladu od soboty. Losy ko* 
panji strzelców są dotychczas nieznane.

Prześladowanie
Polaków na Łitfwic

Akcja wynaradawiająca Polaków litewskich 
stosowana przez władze litewskie przenosi się 
obecnie również i do dziedziny kościelnej. — 
W tych dniach w parafji wędziagolskiej, za 
mieszkałej wyłącznie przez ludność polską, — 
ks. arcybiskup, metropolita kowieński rozpo» 
rządził zniesienie nabożeństw polskich i za3 
stąpienia ich -— litewskiemu

Gdy miejscowy wikary ks. Mockus decyz* 
ję tą zakomunikował parafjanom, ogól ludno* 
ści demonstracyjnie opuścił kościół, a pozo* 
stali w nim jedynie litewscy urzędnicy i żoł* 
nierzc, którzy wysłuchali kazania litewskiego 
Zaznaczyć należy, że według litewskiego 
spisu ludności z 1926 r. parafja wędziągolska 
liczy 93 proc. Polaków, a tylko 6 procent Lit* 
wiców.

Oszczędność przyczyną 
bezrobocia

Śmiała ieorta ehononaistdw
Taką śmiałą teorję wygłasza znany eko­

nomista angielski Keyner. dodając, że każ­
de zaoszczędzone 4 szylingi tworzą jeden 
dzieą bezrobocia jednej osoby. Najlepszym 
środkiem przeciw bezrobociu jest rozrzu­
tność i przedewszystkiem przeprowadzenie 
szerokich planów budownictwa. Zamiast 
tworzyć bezrobocie przez oszczędność, le ­
piej byłoby zburzyć całą południową część

studentami katolickimi, którzy rzucali bomby j Londynu (od Westminsteru do Greenwich) 
z gazami łzawiącymi. Włądze centralne w Ma- i znów ją odbudować.
drycie wydały szereg zarządzeń dla policji w 
związku z podnieceniem, panującem na uni­
wersytetach,

Przy tej sposobności należy przypomnieć 
że również znany ekonomista holenderski, 
prof. Limpeng, uważa, iż przyczyną obecne­
go kryzysu jest w dużej mierze oszczędność

0,25 z*
1.50 ii
0.60 il

O g ł O E Z i a n i a :  wiersz mili®, na stronie 7-lamowej 
w tekiem  na pierwsze) stronie . . .  . . .
aa drugiej i trzeciej stronie . 1,— zi — w tekście
D robne: za słowo 15 gr.. plarwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujmy«» pracy I nakrologł 25* zniżki, komunikaty 50 gr. 
w  ® skomplikowane i * zastrzeżeniem miejsca 20* nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m  na stronie 7-lamowej . , . . . . 15 W

D robię za sławo 5 /en. tytułowe 10
Przy sąd o w e« ' ściągaaiu należnoici rabat upada. Za terminowy druk 

przepisano miejsce cgłossenlu administracja nie odpowiada

Redaktor odpow. izialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wł, Cieszyński. 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wł. Grabowski Gdańska 4, tel, 6t 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 

W ydawnictw;,,Utleń Pomorski“ „Dzień Bydgoski'* „Gazeta Gdańska" 
uGazeta Mor eta"

Czcionkami Pom. Drak. Rola. S. A, w Toruniu Bydgoska 50
mmmaemmmmaam

A b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  w y n o s i «
w ekspedycji miejscowych an en c jo ch .............................
z odnoszeniem do d>mu w Toruniu . . . . . . . . .
,rze r pocztę z o d n o s z e n ie m .........................
PO(l opaską l .  e , . * e » * * e e . * e * * * *  
w Gdańsku przez pocztą . • 2.50 gd przez chłopca * * • 
z odbieraniem w adm inistracji Wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . #.—
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za nledostarcznnie Pisma

3.40 7.1 3.— zł 
3.3b zł 
4.50 zł 
2.30 gd 
7 . -  zł

____


